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19-letni amerykanin, usta- 
nowił nowy rekord świa- 


towy pływania crowlem. 


Hitler miał być areszto 
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w przeddzień nominacji na kanclerza Rzeszy — Proces przeciw rzekomym 
podpalaczom odbędzie się w gmachu zniszczonego Reichstagu 


Wielkie manewry lotnicze w Monachjum 


Londyn, 4 sierpnia. 
Z Nowego Jorku donoszą, że 


Berlin, 4 sierpnia. 
W związku z rozwiniętą propagandą 


cho- 
dzący tam w języku Geode dzięą- na rzęcz równouprawnienia Niemiec w 
nik socjalistyczny „Vorwärts" zamiesz- | dziedzinie zbrojeń powietrznych odbę- 
cza wywiad swego korespondenta z b.'dą się dziś wielkie manewry lotnicze w 


prezydentem policji 
skim, który przebywa w jedn 
wisk francuskich, 


Grzesiński oświadczył, że w przed-|ćwiczeń zamienione na samoloty wo- czne. 


dzień nominacji Hitlera na . kanclerza, 
ON ARESZTOWAĆ GO. 


pruskiej, Grzesiń- | Monachjum. W manewrach tych weź- 
em z uzdro- |nie udział kilka eskadr samolotów oso- |wych'*, które zrzucane będą na wszyst- 


bowych, które zostaną na czas trwania 


jenne. 
Należy zaznaczyć, że manewry te- 


Sprawa ma niemal już przesądzona |go rodzaju odhędą się po raz pierwszy 


WTU PREY RR O ZEW ROSA Z OSR 00 = ah 
Krwawa tragedja pod Poznaniem 
Urzędnik gminny zabił oficera, ciężko zranił komornika 

i aplikanta, poczem sam pozbawił się życia 


Premjer pruski Braun, 
dę na aresztowanie, jednakże 

rzy syani obawiali się, by Hinden 
burg nie'nakazał rozbrojenia radę ber- 
Kóskiej w razie uwięzienia Hitlera, wo- 
bec czego projektu tego zaniechano. 

l Berlin, 4 sierpnia. 

. Według pogłosek, kursujących wśród 
berlińskich kół politycznych, proces 

zeciwko domniemanym  podpalaczom 

Reichstagu, który ma się rozpocząć z 
końcem et pea, odbędzie si 
prawdopodobnie w gmachu spalonego 


częściowo anego 
fm. — Na prawdopodobieństwo tych po- 
głosek zdaje się wskazywać fakt prze- 
rwania dalszych robót restauracyjnych. 
Rząd Rzeszy pragnie nadać proceso- 
wi jaknajwiększy rozgłos, a anie rze 
komych podpalaczy na miejscu domnie- 
manej zbrodni, miałoby znaczenie sym- 
boliczne i byłoby argumentem w propa- 


wyraził eg zgo- 
że inni e- 


Poznań, 4 sierpnia. 
(PAT) Miejscowość 


lod czasu wojny Światowej, ałbowiem|wym, które eksplodując, wydają głośną 


Niemcy nie mają prawa posiadać samo- |detonację, lecz nie wyrządzają żadnych 


lotów wojennych. 

O godzinie 10-ej rozpocznie się bom“ 
bardowanie Monachium przy pomocy 
zaimprowizowanych „bomb  papiero- 


kie ważniejsze budynki i gmachy publi- 
Ogółem zużytych zostanie 11,000 


tego rodzaju pocisków, zawierających 
petardy o słabym ładunku wybucho- 


Przebieg zajścia jest następujący: 


Poznaniem była wczoraj widozyniąjsa Józef Fadyniak utrzymywał bliższą 
ekugji Z t-d znajomość. z. Eugenią Osowską. Stosun- 


krwawej tragedii na tle ezzeku 


-|tułu wyroku sądowego. 


ki między nimi ostatnio rozluźniły się 


Groźne rozruchy w Sirasshurgu 


Starcia policji ze strejkujacymi robotnikami 


Paryż, 4 sierpnia. 
Ze Strassburga donoszą, że ruch 


gandzie wewnętrznej, Projekt zaaranżo- |Strailkowy przybiera coraz większe roz= 
wania procesu w spalonym gmachu | miary. 


og miał wyjść rzekomo od Göb- 


a 
Podobno Hitler ustosunkował się w] 


tego projektu bardzo przychylnie, 


Dziś do strajku przyłączyli się robot- 
nicy miejskich zakładów użyteczności 
publicznej. W elektrowni i gazowni pra 
cuje tylko niewielka ilość robotników. 


Straszny czyn młodej kobiety, 


i ; łódź, 4 sietpnia. 

(ig) Tragiczny wypadek samobój 
stwa zdarzył się wczoraj na ul Dru- 
karska 2, (dawniej Cymera). W domu 
przy ulicy Limanowskiego 39 mieszka 
Marja Kluczyńska, młoda 29-letnia ko- 
bieta. Okna tego domu wychodzą *na 
ul. Drewnowską. 1 oto wczoraj wie- 
czorem przechodnie uirzeli, jak otwo- 
rzyły się okna na Ili piętrze, stanęła w 
nich jakaś kobieta i w chwilę później 
skoczyła w dół. 


która straciła źródło utrzymania 


Krzyk grozy rozległ się na ulicy. 
Rzucóno się jej z pemocą. Okazało się 
iż była to właśnie Kluczyńska. Młoda 
kobieta miala na utrzymaniu młodsze 
rodzeństwo. Ostatnio Straciła prac: Z 
depresji, że postanowiła tarznąć się na 
tego powodu wpadła w stan tak silnej 
życie. 

Pogotowie ratunkowe przewiozło ią 
w stanie beznadziejnym do szpitala św. 
Józefa. 


Walka z bandyfyzmem w Ameryce 


Narady prezydenta Roosevelta z prof. Moley'em 


Z Nowego Yorku donoszą, że w let- 
niei rezydencji prezydenta Roosevelta, 
Hydepark, odbyła, się narada pomiędzy 
prezydentem a prof. Moley'em w spra- 
wie zwalczania bandytyzmu. 

Prezydent polecił Moley'owi prze- 
studjowanie w ciągu 6 miesięcy metod 
skutecznej walki z przestępczością i 0- 
pracowanie odnośnych projektów usta- 
wodawczych. Jak wiadomo, bandy- 
tyzm przybrał ostatnio tak wielkie roz- 
miary, iż wzbudzł poważne zaniepo- 
kojenie w amerykańskich kołach rzą- 
dowych. 


Londyn, 4 e w fet | 


Z druziej zaś strony faki, że prof. 


Moley. który dotychczas zaimował sie 
nemal wyłącznie zagadnieniem polityki 


zagranicznej, otrzymał misję wytępie- 
nia bandytyzmu, jest żywo komento- 
wane w kołach politycznych, które pod 
kreślaija, że to wydarzenie zbiega się 
z powrotem sekretarza stanu Hulla. 
Stosunki między Hullem a Moley'em 
są bardzo naprężone. Sekretarz stanu 


miał podobno zagrozić wa dymisją. 
Mollison ponownie 


zachorował 
Londyn, 4 sierpnia. 
Z Nowego Jorku donoszą, że lotnik 


| Mollisson doznał, podczas bankietu, wy 


danego na cześć jego i jego +nny. po- 
nownie wstrząsu nerwoweć | musiał 
być przewiezicny „o szpitala 


— 


Przed ziełdą pracy gromadzą się liczne 


rzeszę strajkujących, wśród których pa" 
nuje nastrój za utrzymaniem strajku za 
wszelką cenę. 

W kilku punktach miasta doszło do 
starć z policją, w czasie których jeden 
urzędnik policyjny został ranny. 

Dokonano kilkunastu aresztowań. 
Zaburzenia zostały zlikwidowane przez 
policję konną, która niejednokrotnie by- 
ła zmuszona do szarżowania białą bro- 
nią. 

Komitet strajkujących zwrócił się 
telegraficznie do ministerstwa pracy z 
prośbą-o arbitraż. 


szkód, 

Na kilka minut przed atakiem ludność 
miasta zaalarmowana zostanie sygnała- 
mi syren, trąbek i gwizdków, wszelki 
ruch na ulicach zostanie na przeciąg 2 
godzin wstrzymany. s 

Wszyscy mieszkańcy będą musieli 
zostosować się ściśle do wskazówek 
' władz, zupełnie jak podczas prawdziwe 
igo ataku powietrznego. 


i Osowska, mając pewne pretensje ma- 


abikowo pod| Zamieszkały w Żabikowie rewizor mię-| terialne do Hadyniaka dochodziła ich 


ña dródzę sądowej. 


""wWczorai wieczorem na polecenie są- 
du w mieszkaniu Hadyniaka ziawił się 
komornik Przestalski, aplikant Snopek 
'oraz porucznik 37 pp. Mikurda, brat 
Osowskiej. Y 


Rzeczy Osowskiei, znajdujące się w 
mieszkaniu: Hadyniaka załadowano na 
samochód. 

Gdy auto miało ruszyć, wybiegł z 
mieszkania Hadyniak i poczał strzelać 
z rewolweru. Komornik Przestalski i 
aplikant Snopek zostali ciężko ranni. 
Istnieje obawa o ich życie. 


Również Mikurda został ciężko ran- 
ny i w drodze do szpitała zmarł. 


Po dokonaniu tych czynów Hady- 
niak zabarykadował się w mieszkaniu 
i dwoma wystrzałami pozbawił się ży- 
cia. Na miejsce tragedji zjechała poli- 
cia i władzę sądowe. 


ARSENAŁ WYLECIAŁ w POWIETRZE 


30 ludzi pomiosio Śnmniecsć 


Londyn, 4 sierpnia. 
Z Nowego Jorku donoszą, że arsenał 
wojskowy Campo del Marte pod Ma- 
nagua w Nikaragui wyleciał w powie- 
trze. 


W katastrolfie tej zginęło 30 ludzi z 
odwachu, strzegącego magazynu. ` 

Ludność, obawiając się dalszych wy- 
buchów, uciekła z miasta i obozuje na 
wolnem polu. 


WIELKI POŻAR FABRYKI W BIELSKU 


Straty wynoszą 70 tysięcy złotych 


Bielsk, 4 sierpnia. 

Nocy ubiegłej powstał pożar w fa- 
bryce wyrobów drewnianych  firny 
„Smrek“ na Dolnem Przedmieściu w 
Bielsku, Fabryka ta należy do Włady- 
sława Umlaufa, Hermana Rosenberga, 
Aleksandra Grynbergai Ernesta Strau- 
sa. 

Pożar zniszczył doszczętnie dwa bu- 
dynki drewniane z maszynami. baraki 
robotnicze, warsztaty stolarskie. moto- 
ry elektrvczne i większą ilość desek i 
Irzewo Oró'ne stratv wynoszą 70.000 
aieh  Fahrvka była ubezpieczona. 
al prowdosydobnie wsku- 


Saga 


tek krótkiego spięcia lub samozapalenia 
się trocin. a 

W akcii ratunkowej brały udział 
| wszystkie okoliczne straże pożarne. 


- Zgon nestora 
dziennikarzy smervkańskich 
Paryż, 4 sierpnia. 
Zmarł w wieku lat 80, nestor-dzien- 
nikarzy amerykańskich w Paryżu, Stod- 
dard Devey. Był on korespondentem wo 
jennym pism amerykańskich w czasie 
wojny francusko-pruskiej w r. 1880 i w 
latach 1914—1018, 
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roniowana piękność erstem zajki bandychiej 


(sb) Rumuńskie miasto Braila poru- 
szone zostało przed kilku dniami wielką 
sensacją. Koło pań w Braili, postanowi- 
ło urządzić wielki festyn, z którego do- 
chód miał być przenaczony na cele do- 
broczynne. 


» Trzykrotnie nagrodzon 


| 


Goldenberger. 

Napady bandyckie i włamania w Bra 
ili stały się w ciągu okresu czasu, kiedy 
Goldenberger stanęła na czele szajki — 
rzeczą niemal codzienną. 

Policja nie była jednak nigdy w sta- 


Zapowiedziańa zabawa wywołała tem nie ustalić sprawcy zbrodni. : Wszystkie 


większe zaciekawienie, iż punktem kul- 
minacyjnym miał być wybór „Miss Brai- 
la", — Zabawa 


piękniejszej mieszkanki miasta, 


Uwagę wszystkich zwróciła jakaś nie mi 


zwykle piękna niewiasta, 

Nie ulegało najmniejszej wątpliwości, 
że ona właśnie otrzyma tytuł „Miss — 
Zapytana o swe nazwisko, oświadczyła, 
że nazywa się Zofja Manolescu, Przy ob 
liczaniu głosów, okazało się, że Mano- 
lescu otrzymała największą ich ilość, to 
też sąd konkursowy wręczył jej pierw- 
szą nagrodę, 

Po wręczeniu nagrody, doszło do Ma- 
nolescu dwuch mężczyzn, którzy zamie- 
nili z nią kilka słów. Manolescu opuści- 
ła głowę i razem z nieznajomymi, udała 
"się A jednego x a piw ia 

y chwili, wyszła ponownie, 
i E g aeiy zluwiasie: Mano- 
lescu miała zaczerwienione Oczy, a ręce 
jej były skute kajdankami, 

Zapanowała śmiertelna cisza, Dwaj 
mężczyźni, jak się później okazało, wy- 
wiadowcy policji, odprowadzili Mano- 
lescu do auta osobowego i odwieźli ją 
na policję. Dopiero po kilku godzinach, 
wyjaśnione zostało to tajemnicze aresz- 
towanie. Zofja Manolescu była hersztem 


szajki bandyckiej, która od kiłku lat już | d 


grasowała w Braili, Prawdziwe nazwisko 
pięknej „Miss Braila" brzmiało; Mimi 


| 
| 


| 
| 


zbrodnie dokonywała w sposób następu- 
jący: Zawierała ona w nocnych lokalach 


udała się znakomicie, znajomość z bogatymi mężczyznami, .za* 
poczem przystąpiono do wyboru naj- proszona przez nich, 


udawała się do 
ich mieszkania, a gdy ofiara zasnęła, 
uszczała członków swej bandy, 
Wkońcu policja zdołała zdemasko- 
wać wszystkich członków szajki i ska- 
zać ich na wieloletnie kary. więzienia — 
Mimi zdołała zbiec, Zosia jednak za- 
oczhie skazana na 10 lat więzienia. 


a Zofja Manolescu została skazana 
na 10 iat wiezienia 


Mimi 
miała tyle 
stanęła do 
ona wówczas d 
grodę, 

Policja daremnie poszukiwała bandyt 


jechała do Bukaresztu, gdzie 
e bokozejnolei, że dwukrotnie 


kności. Zyskała 


pierwszą na- 


że ma na lewem ramieniu zna- 

mię, pozostałe od ktili rewolwerowej. 
Gdy Mimi wróciła do Braili, ubrała 
wysokie rękawiczki i przez cały czas ich 


ki, Rysopisu jej nie posiadała, wiedziała |. 
oddał, 


Mi |nie zdejmowała. Te właśnie rękawiczki 


zwróciły uwagę policji, która powzięła 
podejrzenie, że piękna „„Miss” jest po- 
szykiwaną bandytką. 

Przypuszczenia ich okazały się słusz 
ne. Obecnie Mimi osadzona została na 
przeciąg dziesięciu lat w więzieniu. 
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Mussolini walczy Z.. 
makaronem 


(sb) Mussolini wszczął ostatnio nie- 
zwykłą kampanję. 

Postagowił on odzwyczaić włochów 
od jedzenia makaronów. 

Jak wiadomo, makaron jest „narodo+ 
wą' potrawą włochów, to też zamiar 
Mussolinet$o będzie trudny do wprowa- 
dzenia w życie. Przyczyna, która skło- 
nita Mussoliniego do odzwyczajenia lud 
ności włoskiej od makaronu, jest chęć 
uprawiania we Włoszech ryżu. 


Szczególnie nadaje się pod uprawę 
ryżu Lombardja, jednak trzeba znaleźć 
Poooeana źródło zbytu ryżu. Ostat- 
nio więc odbył Mussolini naradę z leka- 
tzami, którzy obiecali poprzeć jego za- 
miary i uświadomić ludność o korzy- 
ściach, wynikających ze spożywania ry- 
żu. — Po szeregu prowincyj częły 
obecnie rozjeżdżać specjalne garkuchnie 
w których rozdawany jest bezpłatnie 
ludności smacznie Pa , — 
Czy zamiary Mussoliniego dz się — 
has fip najbliższa przyszłość 


PETTEN ETAOT INEN p E E AE E E WEF ETE 
Napoleon mógłby żyć dłużej ?romíenie ziemne“ 


gdyby go nie zesłano 


(sb) Od dawna już istniał spór mię- na wyspę Helenę i odpowiednio go pie- | mi do nas z zaświatów. 


dzy francuzami a anglikami na temat 


na wyspę św. Heleny 


lęgnowano, Napoleon nie umarłby t 


resował się bardzo tajemniczemi „pro. 
mieniami x 


emi", przybywający- 
Źródło tych pro- 
„mieni nie jest naarzie znane, ak ich 


śmierci Napoleona na wyspie św. Hele- prędko, W ciągu ostatnich stu dni poby zabójczy dla ludzi wpływ został już usta 


ny, Francuzi zarzucają anglikom, że wy- 


| tu na św. Helenie, Napoleon miał ciemno 


olny. Obecnie ukazało się dzieło uczo* 


słali wielkiego korsykanina na wyspę © szary kolor, co wskazywało na to, ŻE nego francuskiego, dr, Georg Lokowsky, 


tak nie klimacie, że przyczynił 
się on do rychłej jego śmierci. 

Anglicy zaś twierdzą, że Napoleon 
zmarł na raka, a nie z powodu złego kli- 
matu wyspy, Ostatnio udał się w tym, 
celu na wyspę*św. Heleny współpracow 
nik jednego z pism saróikiob Aubry, — 
Obecnie Aubry ogłosił wyniki swych ba 
ań. — Doszedł on do przekonania, że | 
zarówno francuzi, jak i anglicy mają ra- 
cję. — Gdyby Napoleona nie wysłano 


Wróżka „kojarzyła: małżeństwa 


39 


„(sb) -Folicja-lizbońska-wpadłavnā trop 
niecodziennej afery „matrymonjalnej”. 

W aferę tę wmieszana jest piękna 
wróżka, Celestyna Bill oraz kilkudzie- 
sięciu mężczyzn, kadydatów do małżeń- 
stwa. — f cieszyła się w szerokich 
kołach arystokracji lizbońskiej opinią 
zdolnej wróżki, Wykorzystała ona tę 
okoliczność przy kojarzeniu małżeństw. 

Gdy naprzykład jakiś mężczyzna py- 
tał o swą przyszłość, Bill wróżyła mu 
zawsze, że w najbliższych dniach spotka 
się z pewną kobietą, która zostanie jego 
żoną, Niewiastom, które znów chciały 
wyjść rychło zamąż, wróżka mówiła to 
samo. 

W rezultacie, doprowadzała ona do 
spotkania obu upatrzonych zgóry przez 
siebie partnerów, a ci nastawieni zgóry 
na to, co ich czeka, byli przekonani, że 
Ias zrządził im to „cudowne“ spotkanie, 


« "Niezwykła afera matrymonjalna wśród arystokracji 
portugalskiej 
R późńtiej kończyło się małżeństwe 


tak przedziwny sposób skojarzo- 
nych zostało kilkadziesiąt małżeństw w 
Lizbonie. Bill prowadziła całą kartotekę 
swych klijentów, przyczem jak się oka- 
zało, pobierała ona od szczęśliwych mał, 
żeństw specjalne honorarja za „prawdzi! 
dd” gy akira 

końcu jednak noga jej się powi- 
nęła. Nastąpiło to w niezwykle humory: 
stycznych okolicznościach. 

Bill postanowiła skojarzyć pewnego! 
mężczyznę i niewiastę, nie wiedziała jed; 
nak, że byli oni już kiedyś małżonkami, | 
lecz rozwiedli się, Gdy następnie sBowo | 
dowała ona ich spotkanie, doszło do 
ostrej scycji, a kandydat na małżonka, | 
wywąchał całe oszustwo. | 

Zawiadomiona policja wkroczyła do 
mieszkania wróżki i zdekonspirowała | 
całą aferę. 


250-cie pierwszej Kawiarni 


Niezwykły jubileusz obchodzi w tym roku Wiedeń 


(sb) Nie wszyscy wiedzą o tem, że w 
tym roku obchodzone będzie 250-lecie 
powstania pierwszej kawiarni. 

Popularny obecnie na całym świecie 
lokal, w którym można wypić „pół czar- 
nej' i pogawędzić, został właśnie po raz 
pierwszy otwarty w Wiedniu po odpar- 
ciu turków. Okoliczności, w jakich po- 
wstała pierwsza kawiarnia są bardzo ro 
mantyczne, 

W czasie oblężenia Wiednia, wsławił 
się jedn z żołnierzy okupowanego mia- 
"sta, Był nim kupiec, Franciszek Kolczyc 
ki, który zaciągnął się do ochotniczej ar- 
mji w czasie oblężenia Wiednia. Kilka- 
krotnie udało mu się w przebraniu tur- 

ka dn przez obóz nieprzyjacielski i 
wysłać listy z prośbą o pomoc. 

Później, gdy turcy w popłochu zo- 
stawili cały obóz i zbiegli, Kulczyćki po- 
prosił o Worki z kawą, które zostały się 
w cznacznej ilości. Darowano mu je, a po 

 mysłowy kupiec potrafił zdobycz tę od- 


| 


którym można było dostać czarkę tego 
czarnego napoju. Kawiarnia Kolczyckie 
go nosiła nazwę „Pod niebieską flaszką” 

Na jesieni, bieżącego roku, zostanie 
zbudowany na Praterze kiosk, będący 
wierną kopją pierwszej na świecie ka- 
wiarni, 


nie, co mu dolegało, 


Napoleon chorował na wątrobę. Napo- 
elon prawdopodobnie był chory na raka 
albowiem matka jego cierpiała również 
na tę chorobę, a wielu braci i sióstr Na- 
poleona zmarło na raka, 


chodzi o klimat na wyspie św. 


otne powietrze sprzyja raka 
tóre wraz z częstemi atakami febry, 
spowodowały é Napoleona, Nikt z 
lekarzy nie wiedział na co chory jest 
Napoleon. 

Jedynie on zdawał sobie z tego spra* 
wę i prosił, by e śmierci zwłoki jego 
poddano sekcji, Chciał on w ten sposób 
dać możność ustalenia lekarzom dokład 


sę i 


Wyraffinowana 


(sb) Przed sądem w Harlemie, toczy 
się obecnie tz sty ciekawy proces. 

Harlem jest, jak wiadomo, miastem 
murzyńskiem. Jeden z jego mieszkań- 
ców, kupiec murzyn Tom Raver, zako» 
chał się w córce swego konkurenta, któ 
rego zniszczył materjalnie, 

Dziewczyna, która czuła do sprawcy 
nieszczęścia jej ojca wielki żal, postano- 
wiła wyjść za niego zamąż, jednak nie z 
miłości, lecz z chęci zemsty. 

a ona sobie, że będzie zdra- 
dzać męża po ślubie i w ten sposób ze- 
mści się na „ Istotnie w kilka miesię- 
cy po ślubie Raver dowiedział się, ja 
żońa się na nim mści, Zdr go po- 
protsu z każdym mężczyzną, Zrozpaczo- 
ny murzyn postanowił odebrać sobie ży- 
cie. — Pewnego dnia zostawił on list po 
żeśnalny, w którym oświadcza, że wy- 
jeżdża nad morze, gdzie odbierze sobie 
życie, a cały majątek zapisuje zrujnowa 
memu przez siebie teściowi, Czyn swój 
tłumaczy on nie miłością dla swej żony, 
lecz tem, iż żal zrobiło mu się tego czło- 
wieka, Teść objął niezwłocznie cały ma 
jątek Revera, który wynosi około 10.000 
dolarów. 

Jakież było jednak jego przerażenie, 
gdy po trzech tygodniach zjawił się Ra- 


Morderca domaga się by go aresztowano 


a władze nie chicą tego uczynic 


(sb) Do urzędów francuskich sztur- 
muje już od dłuższego czasu jakiś pod- | 
starzały mężczyzna, żądając. osadzenia 
go w więzieniu, mimo to jednak władze | 
rancuskie nie chcą uczynić zadość jego 


żądaniu. Mężczyzmą tym jest Jean Fran-/ pełnienia zbrodni, minęło już przeszło 20 | 


cois Cote. 

W roku 1904 popełnił on morder- 
stwo, za które został skazany na 15 lat 
ciężkiego więzienia. Cotemu udało się 


powiednio wykorzystać. Kawa, jako na | zbiec, Grasował on w dalszym ciągu ja- 
pój, była jeszcze wówczas w Wiedniu | ko złodziej i był kilkanaście razy aresz- 


nieznana. 


|towany, mimo to, władze nie wiedziały, 


Kolczycki pierwszy założył lokal, w źe mają do czynienia z mordercą, 


Ostatnio Cottemu poczęło się źle po- 
wodzić, Postanowił więc wrócić do wię- 
zienia. Zameldował się u prokuartora, 
jednak ten oświadczył, że nie może go 
ścigać sądownie, ponieważ od czasu po- 


lat, sprawa jest więc dawno umorzona. 

Zrozpaczony Cote, nie mając dachu 
nad głową i łyżki ciepłej strawy, skiada 
obecnie do najwyższych instancyj sądo- 
wych. podania, żądając osadzenia go w 
więzieniu, jako niebezpiecznego mor- 
dercy. 


| który uważa, że obnie do promieni 
kosmicznych, istnieją s 

ne”, — otskiacie te są również zabój” 
cze. Zdaniem uczonego, w rozmaityc 
punktach ziemi promieniuje w wielkich 
ilościach elektryczność zawarta w po» 


, Heleny, to jest on bardzo zabójczy, Wil- | kładach rudy, 


W czasie wyładowania tej elektrycz 
ności powstają promienie, ; 


Uczony przypisuje wszystkie katas 
strofy samochodowe, jakie e miejsco 


w pewnych punktach szos, za skutek 
właśnie tych i 
Niewidaęzne wyładowanie elektrycz- 


który traci pano. 
wanie nad kierownicą i pociąga pły 


[wanie poraża szofera, 
katastrofę. 


'Poślubiła męża, by go zdradzać 


zemsta murzynki 


ver ponownie w Harlemie, Oświadczył 
on, że zabrakło mu odwagi, by odebrać 
sobie życie, wobec czego wrócił do ro- 
dzinnego miast i obejmie zpowrotem swe 
przedsiębiorstwo. — Jednak teść, jako 
wat właściciel, nie chciał ustąpić zię 
ciowi.. 

Obecnie zięć zaskarżył teścia, a na 
sprawie sądowej, wyszły na jaw kulisy 
całego sporu. Oczywiście zatarg ten 
wołał sensację w całem mieście, a są 
nie wie jeszcze, jak rozstrzygnąć ten za- 
wiły spór. 


Nawet uczeni 
walczą z teściowemi 


(sb) Teściowe nie cieszą się nigdzie 
popularnością. atnio nawet uczeni 
psycholodzy zainteresowali się tą spra. 
wą. — Ustalili oni na podstawie wielo- 
letnich badań, że ż nieznanych bliżej po 
wodów teściowe rzecz nie przy- 
czyniają się do szczęścia małżeńskiego, 

Ostatnio nawet profesor Leonard 
Cottrell, wygłosił na uniwersytecie w 
Chicago, wobec zgromadzonych uczo- 
nych, odczyt z kilkuletnich swoich ba- 
dań. Przeprowadził on ścisłe badania u 
600 młodych małżeństw. 

Rodzice ich nie żyli już, albo też 
znajdowali się bardzo daleko, Małżeń- 
stwa te były zupełnie szczęśliwe. 

Natomiast małżeństwa, które posia- 
dały teścia, lub teściowe, skarżyły się 
ną ciągłe kłótnie i sprzeczki, mimo iż 
bezpośrednią przyczyną kłótni nie była 
teściowa. Dlaczego teściowe mają tak 
ujemny wpływ na harmonię życia mał- 
żeńskiego, narazie nie zdołał prof, Cott- 
rell ustalić. 
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Nowy podatek 
od szyldów, reklam i ogłoszeń 


ij . Łódź, 4 sierpnia. 

(it) Jak wiadomo, na jednem z ostat- 
nich posiedzeń byłej rady miejskiej u- 
chwalono wprowadzić w Łodzi nowy 
podate, od szyldów, reklam i ogłoszeń. 

Dowiadujemy się obecnie, iż nowy 
podatek zostaje utrzymany. 

W najbliższych dniach wydział fina 
sowy opracuje sposób ściągania tego 
podatku, a wówczas wszyscy właści- 
ciele przedsiębiorstw w Łodzi i osoby 
prywatne, które używają jakichkolwiek 
reklam czy szldów, otrzymają nakazy 
płatnicze celem uiszczenia nowego po- 
datku. 3 

W roku bieżącym podatek ten będzie 
pobrany tylko za jedno półrocze, nato- 
miast w styczniu — już za cały rok. 


Spadek cen 
na targowiskach miejskich 


Łódź, 4 sierpnia, 

(it) Na dzisiejszych targowiskach 
miejskich zanotowano dalszy spadek 
cen artykułów spożywczych. Mleko peł 
notłuste sprzedawano po 20 groszy za 
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EXGRZSS VU 


Słońce i KREM lub OLEJEK NIVEA 


Uzyskamy Ślicznie w słońcu opaloną cerę bez narażenia się na bolesne 
Pamiętać jednak musimy, by ni$dy nie - 
wystawiać mokrego ciała na działanie promieni słonecznych, lecz zawsze 
przedtem natrzeć Kremem lub Olejkiem NIVEA. 


Krem NIVEA chłodzi przyjemnie — Olejek NIVEA zaś chroni ciało — 
zwłaszcza podczas pochmurnych dni — przed zbył nagłem ochłodzeniem. 


skutki oparzenia słonecznego. 


NIVEI nie można niczem zastąpić ani też naśladować, $dyź żaden inny 
środek kosmetyczny nie zawiera Eucerytu. 


KREM NIVEA: Zł 0.40 — 2.60 / OLEJEK: Zł 1,—, 2.—, 3,50. 


zza polski produkt tabryki: PPBECO Sp. Akc. w POZNANIU 


Shanka twarda, jak serce KO 
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Jak reklamują towar uliczni handlarze? 
13-feini sprzedamca slodyczy o swojem życit. 


Łódź, 4 sierpnia. 


Obserwując przejawy handlu ulicz- 


ikach miejskich, na boiskach sporto- 
wych, na skrzyżowaniach ulic, w pocze- 


litr (dotychczas 25 groszy), masło po 3 nego w Łodzi, zwrócić musimy uwagę kalniach podmiejskich tramwai i t. p, — 


zł. za klg. ser po 2 zł. za klg., jaja po 7 
gr. sztuka, Nabiał staniał wobec tego 
przeciętnie o 15 proc. 

Staniały również jarzyny, szczegól- 
nie ogórki, kapusta i kartofle — prze- 
ciętnie o 5 proc. 


Ina pewne zjawisko. Oto ostatnio coraz 


' częściej na ulicach naszego miasta spot- 
kać można młodocianych sprzedawców, 
małych po 10 — 12 lat liczących chłop- 

| ców. 

| Spotkać ich można wszędzie. W par- 


Roboty bruka 


rskie w Łodzi 


Kostka granitowa zamiast kocich łbów 


Łódź, 4 sierpnia. orta: z kamienia polnego, tak zw. 
„kocich łbów'* zniknie z Łodzi całkowi- 
cie. 


(it) W przyszłym tygodniu rozpo- 
czynają się w Łodzi roboty brukarskie 
na tych ulicach, które otrzymać mają 
nową nawierzchnię. W pierwszym rzę- 
dzie roboty rozpoczną się na ul. Piotr- 


kowskiej, od Zamenhofa i Nawrot do ul. | 


Głównej. 


7,Cały bruk na tym odcinku zostanie 
zerwany. Bo ułożeniu betonowef 


ką granitową. 


Jak się dowiadujemy, od przyszłego ;| 


roku wszystkie ulice będą stopniowo 
zabrukowywane kostką granitową. Na- 


d- \ 
kładu, jezdnia zabrukowana będzie kost : 


Po długich i ciężkich cierpieniąch 
opatrzony Św. Sakramefitatni rozstał się $ 
z tym światem w dniu 3 sierpnia b. r, 
nasz ukochańszy mąż Í oiciec, przeżyw- $ 
szy lat 47 Ę AAA m 


ś. $ p. å 

STEFAN R R: ZEWSK È 
e OT EREMYShO WEUS * 2 | 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok p 
nastąpi w sobotę dnia 5 bm. o godz. 4 pp. 
2 domu żałoby przy ul. Podleśnei nr. 26 
na stary cmentarz katolicki, o czem za- 6 
wiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 
ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE I RODZINA. 
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Niema takiego miejsca, gdzieby mały 
|przekupień nie dotarł w poszukiwaniu 
zarobku. ' i 

Przed kilku jeszcze laty handel uli- 
czny popłacał wcale dobrze. Mniej by- 
ło konkurentów i więcej się sprzedawa* 
ło. Dziś jest gorzej. Zarobki osiągane z 
ulicznego handlu są tak nikłe, że w ża- 
den sposób nie mogą wystarczyć na 
życie, szczególnie gdy handlarz obar- 
czony jest rodziną. Dlatego handlarze 
posiadający synów w wieku 10—14 lat 
wysyłają ich również na ulicę, aby im 
pomogli zebrać kilka groszy na życie. 

Ta młodsza generacja ulicznych han- 


dlarzy, tworząca „iilje* swych rodzi-| 


ców — jak się okazuje posiada nieraz 
większe zdolności kupieckie. 

Młody chłopak może z koszykiem 
słodyczy, syfonem wody. sędoweł itp- 
lecieć od przechodnia do przechodnia, 
Może, gdy zobaczy „klijenta, podhiec 
do niego, aby wyprzedzić konkurencję, 
starsi natomiast handlarze uliczni -z ko= 
szem swym stoją na miejscu tak długo, 
aż jakiś przechodzień nię połakomi się 
na „sugusa*, miętówkę, czy jaką bu- 
teczkę. 


Dwaj akademicy mordercami 


Zabili młodzieńca, który wiedział o ich poprzedniej zbrodni — 
| Mordercy staną przed sądem doraźnym 


Lwów, 4 sierpnia. KE policji, że 


Pod Lwowem dokonane zostało krwa 
we morderstwo, którego sprawcami są 
dwaj studenci, 

w Dobromilu zamordowany został 
Franciszek Remer. Jak się okazało, zo- 
stał on zwabiony w pole, gdzie strzelo- 
no doń cztery razy. 

Mimo otrzymania niebezpiecznych 
ran, Remer żył jeszcze pięć godzin i ze- 


Nowy system 


sprzedaży nabiału 


Łódź, 4 sierpnia. 

(it) Jak wiadomo, na mocy zarządze- 
nia władz centralnych mleko nie może 
być obecnie sprzedawane w otwartych 
naczyniach, lecz wyłącznie w zapięczę- 
towanych butelkach, z oznaczeniem do- 
kładnem, wiele zawiera ono tłuszczu — 
Nie wszyscy handlarze jednak zastoso- 
wali się dotychczas do tego zarządze- 
mia ze względów technicznych, nie ma- 
jąc jeszcez odpowiedniej ilości butelek 
dla obsłużenia wszystkich swych kli- 
ientów. 

Ponieważ  nieprzestrzeganie tego 
przepisu grozi surowemi karami, w 
przyszłym tygodniu odbędzie się spe- 
cjalne zebranie wszystkich kupców 


handlujących nabiałem oraz handlarzy, 
na którem omówiony ma być sposób za 
stosowania nowego systemu sprzedaży: 
Jak nas informują, stowarzyszerńia za- 
mierzają zwrócić się do władz z prośbą 
o zezwolenie na stopniowe wprowadza- 
nie tych inowacji 


18-letni Roman 
handlowej w Przemyślu i 22-letni Włady 


sław Michalik, student prawa z Warsza- | złożył 
wy. — W 20 minut później, obu morder- |szym kierunku 


ców aresztowano. 
Tło tej zbrodni jest niezwykłe: 
Mianowicie w Dobromilu 


rawcami zamachu są: |dercą Hartmana i Ferenca, lecz nie uja- 
yk, absólwent szkoły | wniał tego. 


Dopiero w ubiegłym tygodniu Remer 
sensacyjne zeznania w powyż- 


Było to dwa dni przed zamordowa- 
niem go. Z zemsty, nie zawahał się 18- 


zamordo* |ka, — Po aresztowaniu Hyka i jego po- 


wani zostali przed dwoma laty B. Hart-|mocnika, Michalika, wdrożono energicz- 


man, rolnik, u którego 
dalarów i A. Ferenc, woźny Kasy Skar- 


bowej, ten ostatni na tle osobistych po- | jący 


rachunków. 


zrabowano 500|ne dochodzenie w trybie doraźnym. 


Niezwykle znamiennym jest następu- 
szczegół: w kwadrans prawie po 


zbrodni, Hyk powrócił do domu i naj- 


Mordercą obu wymienionych ma być |spokojniej zasiadł do partji szachów, 


Hyk, co niewątpliwie wykaże jeszcze 
śledztwo. 
Zamordowany obecnie Remer, wie- 


dział podobno o tem, że Hyk był mor: 


Przy szachach też został aresztowa* 


niewątpliwie śledztwo. 


| Rolę Michalika w zbrodni wyświetli 


Widmo szubienicy w Janowie Lubelskim 


Bracia-zbrodniarze przed sądem doraźnym 


Lublin, 4 sierpnia. 

Przed niedawnym czasem pisaliśmy 
o potwornem morderstwie we wsi Su- 
chodoły, pow. janowskiego, dokonanem 
ńa wdowie Wiktorji Zboch i jej 9-let- 
nim synku Edwardzie. 

Zbrodniarze zamordowali ich w cza- 
sie snu następnie dopuścili się rabunku, 

Prowadzone w energicznem tempie 
śledztwo naprowadziło na ślad spraw- 
ców mordu, Ustalono bowiem, że Zbo- 
chową i jej synka zamordował Waler- 
jan Płatka, który działał z namowy swe 
fa brata Bronisława, zięcia zamordowa- 


Dalszy ciąg dochodzenia upewnił, że 
y 


zgładzenie Zbochowej planowane było 
przez zięcia Bronisława Płetkę od lute- 
go b.r., by w ten sposób zagarnąć ma- 
jątkiem którego był jedynym spadkobier 
cą wrazie śmierci Zbochowej i pozbycia 
się 9-letniego szwagra. 

Wzięci w krzyżowy ogień pytań 
zbrodniczy bracia Płetcy przyznali się 
do inkryminowańego im czynu, Opiesu- 
jąc ze stoickim spokojem plan i sposób 
przeprowadzenia zbrodni. 

W dniu wczorajsz zbrodniarze ci 
stanęli przed sądem doraźnym w Lubli- 
nie na sesji 
belskim i grozi im kara śmierci, 


jazdowej w Janowie Lu- i kierunku ustalenia 


Obecnie jest „passa* dla handlu uli- 
cznego. Zimą nieporęcznie było wysta= 
wać z koszem „bajgli*, lub czekoladek. 
Zimno przenikało do szpiku kości. La- 
tem — co innego. Można stać od rana 
do wieczora i sprzedawać, oczywiście, 
gdy są kupujący. i 
t Ulice- łódzkie zarówno na peryfer- 
jach miasta jak i samem śródmieściu, 
pełne są sprzedawców ulicznych, któ- 
rzy swemi okrzykami reklamującemi 
posiadany towar i zachęcającemi do je- 
go kupna — napełniają całe otoczenie. 

— Aparat do golenia za 80 groszy! 
To, co w sklepie kosztuje trzy złote — 
u mnie 80 groszy. Można wybrać, mioż 
na przebrać... — krzyczy sprzedawca 
żyletek do golenia. 

Stojący obok sprzedawca szklanek, 
stara się przekrzyczeć kolegę. 

— Niełamiliwe, nietłuczące się, z chiń 
skiego szkła najnowszy model! — po 20 
„groszy sztuka, Szklanka twarda, jak ser 
ce kobiety, a trwała jak miłość kaleki. 
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Zagadręliśmy jednego handlarza na 
przystanku tramwajowym przy ulicy 
Zielonej, jak mu się wiedzie. 
| 18-letni chłopak robi poważną minę. 
|. — Nie jest dobrze, konkurencja jest 
,zaduża. Dziennie nie zarabiam nawet 3 
złotych, choć całkowity mój dochód 
przeznaczony jest na utrzymanie, z troj 
ga osób składającej się rodziny. Do je- 
sieni pomagałem ojcu, ale od miesiąca 
sam muszę prowadzić interes: ojciec 
oz zachorował i nie wychodzi z łóż= 

a. 

— A czy ostatnio sprzedaje się wię- 
cej słodyczy? 

= Niby tak, choć nie jest tak, jak po- 
busty być. Jedynie w targowe dni Idzie 
tiako tako. Przyjedzie „wiela nagodu* 
ize wsi, to niejeden kupi irysa, lub ciast- 
ko. W powszednie. dni natomiast jest 
niedobrze. Ciężka nasza dola... 

$ 


+ 

Mały chłopak z koszykiem słody- 
czy, posiadający na utrzymaniu całą ro- 
dzinę: chorego ojca, który „do jesieni 
sam zarabiał | matkę również bez pra- 
{Cy Biedne dziecko nie wie co radość, 
zabawa i rówieśnicy. Rano musi już 
trwać na swym posterunku, na obiad 
ledwo zdąży przełknąć parę łyżek wod- 
nistej zupy — już musi wyjść na ulice. 
4 kri Irysy świeże, karmelki czekola- 
a LLES , 

Oto strzęp życia — obrazek z ulic 
łódzkich. Ileż jest podobnych obraz- 
ków? 

— Ner. — 
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Piotrków, 4 sierpnia. 
| Na torze kolejówym, na odcinku 
[Piotrków — Rozprza, przechodnie do- 
konali straszliwego odkrycia. 

Otóż około bloku Milejów, zauważo- 
no na torze zwłoki jakiegoś chłonca, w 
straszliwy sposób zmasakrowane. 

Chłopiec ów, niewiadomego nazwis- 
ka, liczący około 14 lat, rzucił się praw 
dopodobnie w zamierze samobójczym, 
pod przejeżdżający pociąg towarowy. 
Śmierć nastąpiła natychmiast. 

Policja prowadzi dochodzenie, w 
nazwiska nieszczę= 
śliwego chłopca, 
'tragicznej Śmierci. 


oraz przyczyny jego- 
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Kryzysowe obrazki 


i - 1-53 | 

|$piewaczisi Kolejowe 

z narażeniem życia pracują ciężko na kawałek chleba... 

W natłoczonym, zapchanym pociągu 'wo z jedną z takich kolejowych śpiewa- 
młoda, lecz o zniszczonej twarzy kobie- | czek. 

— Że pan morduje niewinnych ludzi, to |!%: ZAWodzi tęsknym głosem stary i wy*| Mąż bezrobotny od dwuch lat. Z wy” 
rzecz pańskiego krwawego sumienia ' Nie. grany już przez wszystkie patefony re- |cieńczenia a 
mam do pana również pretensji z tego powo- | (EL Piosenki: -auo a e |, miezdolny już do żadnej pracy. 
du, że nieprawnie  przywłaszczył pan sobie | — „Czemuś o mnie zapomniał Przeważnie leży na barłogu, bo łóżka już 
moje wąsiki, Wybaczam panu również to, że! W tę noc straszną i złą? w mieszkaniu niema. Pozatem — dwoje 


i Wśród turkotu kół i obojętnych spoj-|dzieci. Ośmioletni synek i sześcioletnia 
dził ich najle l -arty- h » - ; mą TA 
iHa ib oe Aa zjawa wars rzeń pasażerów padają słowa rozgory”|córeczka. Dzieci nie rozumieją 


Minutą śmiechu 


Genjalny komik filmowy Charlie Chaplin 
wysłał podobno do Hitlera list protestacyjny, 
kończący się następująco: 


N 2b% 


Pola | Negri 


przyjedzie prawdopodobnie 


„do Polski ' 
(lu) Jak wiadomo, znakomita nasza 
rodaczka, Pola Negri. występowała 


ostatnio w Paryżu na deskach jedne- 


z ? i ba, 
WAĆ pani Adoliie" = podoras gdy: title uwa- dlaczego w domn niema chleba. 


żają za największego komika, cały świat śmie- 
le się więcej z pana niż ze mnie... 

** 

* 

Alojzy Koperek, znany włamywacz i bans 
dyta, znowu został osadzony w więzieniu za 
zamordowanie kupca,  Koperek tłumaczy się, 
że krytycznego dnia był wogóle chory i leżał 
w łóżku, lecz nie może wskazać świadków na 
swe wykrętne alibi, 

— Więc nie przyznaje się pan do winy?— 
pyta sędzia śledczy. 

—]akże się mogę przyznać, kiedy ja wo» 
góle nikomu krzywdy nie robię i... 

— No, dobrze, dobrze... — przerywa mu 
sędzia, — A czy życzy pan sobie obrońcy z 
urzędu$ m 

Koperek Sskrobie się w głowę i odpowiada: 

— Nie,, Za obrońcę dziękuję... Ale gdyby 
pan Sędzia wystarał się o kilku morowych 
świadków, tobym wolał... 

rg 

Plaża w Ciechocinku. Słońce wali jak sto 
plorunów, Panna Rózia i pan Ignacy opalają 
się. 

— Niech pan mi powie coś przyjemnego... 
—. szczebioce panienka, 

— Co ja pani mogę powiedzieć?., — od- 
powiada pan Ignacy. — Pani twarz przypomi- 
na mi słońce, 

— Z powodu: piękna?» 

'— Nie, Z powodu; — nie mogę na nią 
patrzeć, i 

** 

Pani Ziuta po śmierci pierwszego męża 
wyszła powtórnie zamąż, Wczoraj spotykam 
lą znowu w żałobie. 

— Pani Ziuto... 
pani maž,  umarł?,,,* 

„rmtAłas skadżoł A. M1 95 151 

— Więc po kim pani nosi żałobę?... 

. — Wie pan, miałam z nim dziś okropną 
scysję I tak mi się zrobiło żal mojego pierw- 
szego męża, że włożyłam po nim żałobę.., 

$ 


Co się stało?,,, Czyżby 


120) 
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$+ 
Powiadają, że Szkoci są najskąpszymi lu- 
dźmi na świecie, Gdzie tam!,. Świat chyba nie 
zna pani. Landrynkowej.. Posłuchajmy co mó- 
wi o niej swemu wspólnikowi jej własny mąż: 
— Moja żona to najskąpszy człowiek na 
świecłe., Mniejsza z tem, że ona gościom zaw= 
sze podaje do smarowania gorący nóż, 


żeby herbatę, a u gości — za słodką... 


Dlaczego inne dzieci mają?... Dlacze*, go z teatrów. Obecnie Pola Negri za 
mierza wyjechać na 


rzucił... 
A po ostatniem słowie młoda kobieta wy 
ciąga wychudłą dłoń i czeka. 
zażenowanie. 


Milczenie, 


Spogląda w okno. i 
— Wszędzie nagabują czlowieka.. 


Nawet w pocidgu nie dają spokoju... — 


burczy ktoś pod nosem. 


Młoda kobieta z narażeniem własne” 
go życia otwiera drzwiczki pędzącego 
pociągu i po stopniach przechodzi do na- 


stępnego wagonuwby tam znowu wśród 
obojętnych spojrzeń śpiewać o zawiedzio 
nej miłości... 


Rozmawialiśmy niedawno przypadko 


Ktoś wyciąga monetę. In- 
ny odwraca się. Zaczyna czytać gazetę. 


go ojciec kolegi zarabia, ma pracę i przy 
most jeszcze dzieciom zabawki? 

` Jak to wytłumaczyć dzieciom. jak je 
uspokoić i pocieszyć?... 

Więc przechodzi z wagonu do wa- 
gomu i śpiewa „Czemuś o mnie zapom- 
nial“... Wie, że ta praca. dająca grosze. 
może w każdei chwili zakończyć się nie- 
szczęśliwym wypadkiem. kalectwem, 

a nawet śmiercia, 
lale cóż robić?... W domu dzieci, chory 
mąż... 

Oto obrazek z życia tych, o których 
mówimy zazwyczaj z pogardą: 

— Wszędzie nagabują SAWA 

> go. 


Halo? Tu radio? 


PIĄTEK, dnia 4 sierpnia 1933 r. 
11.57—12,05: 
12.05—12.25: 
12.25—12.33 

skiej 
12.33—12.35 
12.35—12,55: 
12.55—13,00: 
13.00— 13.05: 
żący. 
1305—14,55: Przerwa. 
14,55—16.00: Muzyka z płyt gramofonowych. 
w przerwach komunikaty łódzkie ib 
16.00—16,30: Koncert popularny. aÈ 
16.30—17.00: Transmisja zkortów Legji Między- 
państwowego spotkania tennisowego Polska 
—Włochy rozgrywka o puhar Dawisa (t-y 
dzień spotkań), 
17.00—17.15: „Przegląd wydawnictw". 
17.15—18,15: Koncert solistów, 
| 5 dBerta"Prywman +sKiszycerowa- (msopr+, Bo- 


czenia o tem, ; 
że ktoś zapomniał, że odszedł, że po- 


Muzyka z płyt gramofonowych: 


Komunikat meteorologiczny. 
Muzyka z płyt gramofonowych. 
Dziennik Południowy. , 
Odczytanie programu na dzień bie« 


' *-leęsłatv *Ginizbutrg” (wiolonczeja) i Ludwik Ur=fi 


stein, (akomgp.). w 
18:135—1g.35: Ottezyt fi t. „Słan naszego 4adów- 
| niectwa i perspektywy j rożwoju'* — wy- 
głosi inż. Edmund Błaszczyk, HE 
18,35—19.05: Recital śpiewaczy Eugeniusza Mos- 
salkowskiego (baryton). Przy fortepianie 
prof Ludwik Urstein, 


nw w W. 


masło się roztopiło I żeby nie można było na- 
brać, ale co ci mam dużo mówić: — oná wo- 
góle nie wie jaki smak ma herbata, 
— Z powodu?,.. . 
—Bo w domu oan pije zawsze gorzką 


„Pozwólcie nam żyć 


Powieść sensacyjno-społęczna. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 


Halina Rajecka, bezrobotna stenotypist: 
ka. postanowiła z rozpaczy utopić się: 

Przeszkodził jej w tem szofer Pawel 
AS waj u którego znalazła chwilowy przy- 
ułek. 

Po. wielu przejściach Halina otrzymuje 
posade wychowawczyni u hr. Zbaraskich. 
„Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa 
Zbaraskiego odnosi się niechętnie do Ra- 
iezkiej. 

talina wywarła na Zbigniewie olbrzy- 
mie wrażenie. co nie uszło uwagi hrabianki 
Izabelli. i - 

Paweł Przybor, który w międzyczasie 
zdobył sławę asa boksu polskiego, w decy- 
dującej walce z Lelorchem ponosi klęskę. 

Wskutek niecnej intrygi lzabelli traci 
Halina posade bony malej Reni. 


Wydałonej ze slużby dziewczynie za- 
proponował lir Zbigniew. by została jego 
kochanką — ale nadaremnie. 

Przybor ulepszył karburator samocho- 
dowy 

Sprzedawszy patent 
łem do Zakopanego. 

Halina dostaję skromną posadę. W tym 
safiym czasie zeznaje jako świadek prze- 
ciwko hrabiance. 

Zbigniew Zbaraski wraz z młodą mał- 
żonką jadą w podróż poślubną do Włoch. 


udaje się z Micha- 


— Prawdziwy anioł dobroci! 

—A liczko ma niby ten kwiat lilii — 
szęptały za nią baby, gdy odchodziła w 
kierunku pałacu. świecącego złoconemi 
strzałami swoich sztachetek. 


Zbigniew zauważył metarmofozę, 
jaka zaszła w iego młodej żonie, nie 
mówił jednak nic: po części był nawet 
zadowolony, że żona iego zajmuje się 


| JJ 
TL) 
Napisał Andrzej Zański 


na to czas. 

I jego również porwały w swe po- 
tężne tryby żniwa. 

W imię odwiecznej zasady, że pań- 
skie oko konia tuczy, dozorował osd- 
biście roboty żeńców, sprawdzał ra- 
chunki, przyjmował raporty rządców. 


A jego miłosne uniesienia mi- 
nęły. 

Kochał w dalszym ciągu swą młodą 
żonę, lecz już spokojniej i bez wybu- 
chów. 

Z czasem współżycie z nią stało się 
nawet monotonne. 


[ra oeat sam bowiem nie zawsze miał 


łą zawsze bierna i zgodna. 

Na każde jego pytańie odpowiadała: 
— Dobrze!.., Jeśli ty sobie tego ży- 
czysz!... 

Była zawsze równa i monotonna: 
nawet w swej słodyczy. 

Nie buntowała się. Nie wiedziała co 
gniew, lecz równocześnie nie znała 
zbytnich namiętności. Nie była nigdy 
wulkanem, który wytryska lawą niespo 
dziewanych uniesień. 

Zbigniew myślał o niej z miłością— 
lecz nigdy z niepokojem, że ją może u- 
tracić. 

A tymczasem czuł w duszy tęskno- 
tę za walką o kobietę, za rozwiązywa- 
niem pewnych zagadek. za masochisty- 
stycznym strachem, iż może stać»się coś 


Codzienny Przegląd Prasy Pol; 


Wykonawcy: f 


184) nieprzewidzianego, co odsunie od nie- |wynurzyła się gibka postać dziewczyny 
Rozbieliły się jej długie smukłe nog! i 


Elźbieta nie miała własnej woli, By-|, 


Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał j 19.20—19.35: Rozmaitości. 


+10.35—19,40: 


następny. 
1940-1551 Felieton w rubryce „Na widno- 
regu“, 
20.00—22.00: Koncert symfoniczny. Wykonawcy: 
Orkiestra P.R; pod dyr. Kazimierza Witko- 
mirskiego i p ARea Koltun (skrz.). 
W przerwie: o godz. 20.50 Dziennik Wie- 
czorny; 0 godz. 21.00 Weekend (dokąd je- 
„  chaś w święto). i 
22.00—22.25: Muzyka taneczna z kaw. , Europa" 
; w Ciechocinku. 
22,25—22.35: Wiadomości sportowe. 
22,35—22.40: Komunikaty: meteorologiczny dla | 
letnictwa i policyjny. | 
22,40—23.00: D, c. muzyki tanecznej z Ciecho- 


cinka 
„s _„ ZAGRANICA. 
„19.00. BERLIN: Koncert symfoniczny 


Odczytanie 


19.05— 19.20: Płyty (muzyka lekka). ` | 
programu na dzień 


‚i „pod dyr. Rysząrda Straussa. Tr. z 
| Ba WARGA 2055 Jop aana yU] 
19,10. -WIEDEŃ, Koncert symfoniczny z 
|. udz. Rafaela Lanes'a (wiolorcz.). 
20.30. STRASBURG. Koncert galowy.* 
„Tr, z Kasvta z Vichy. 

2115. RZYM. Koncert utworów Ver- 
1 -diegó. | 

"21,20. DAVENTRY. Koncert swmfon. 
 RESZZRZYPEE WSZ OZ TSF DZ TYOZTYPZZE TZ A 


Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
A. Dancerowej (Zgierska 57), W Groszkow- 
skiego (11 Listopada 15), Sukc. S, Gorfeina (ul. 
Piłsudskiego 54), S. Bartoszewskiego (Piotrkow- , 
iska 164), R. Rembielińskiego (Andrzeja 28), iz | 
Szymańskieśo (Przędzalniana 75). (p). 


dalsze tournee 
do Belgii: stamtąd zaś uda się do Wie- 
dnia. Nie jest rzeczą wykluczoną. że 
artystka przy tej okazji zawita równiez 
> do Polski. 

Krążą ponadto pogłoski. że Pola 
Negri podpisała już kontrakt z pewną 
wytwórnią paryską i wystąpi w sfil- 
mowanei operetce- 


Anny Ondra 


po wyjściu za mąż nie porzuci 
filmu 


(lu) Niedawno odbył się ślub czes- 
kiej gwiazdy filmow. Anny Ondra z bok 
serem niemieckim Maxem  Schmellin= 
giem, Znakomita artystka czeska w u- 
dzielonym ostatnio wywiadzie nie za- 
przeczyła tym pogłoskom, wobec cze- 
go uznać je należy za 

zgodne z prawdą. 

Anny Ondra nie zamierza po ślu- 
bie porzucić pracy filmowei i nadal be- 
dzie występowała w filmach czeskich. 

W filmie p. t. „Dziś żyjemy” poraz 
pierwszy wystepują razem Joan Craw- 


ford i Gary Cooper. 


KarNneciK deck oś 


NOWY 
"TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 


Po zamknięcia: teatrów. „miejskich -pozostali 
Artyści utworzyli w Parku im. Staszica nową 
placówkę p. n „Nowy Teatr Letni" i grają co- 
dziennie o godz, 9 wiecz. wesołą farsę M. Hene- 
quina p. t. „On i jego Sobowtór”, W rolach 
głównych pp. Chojnacka, Niedziałkowska, Skrzy 
dłowska, Tymmowska - Szletyńska, Dytrych, Ma- 
cherski, Szubert, Utaik i Przybysz. 

Bilety ulgowe i passe-partoute nieważne (pp. 
woskowi į urzędnicy otrzymują zniżki). 


REWJA W TEATRZE POPULARNYM 
(Ogrodowa Nr. 18). 

Dziś i codziennie nowa rewja p. t. „Ksawera 
szuka kawalera“ w pierwszorzędnem wykonaniu 
nowozaznizżowanych sił artystycznych. 

Poczatek. przedstawień o godz. 8 i 1() wiecz. 

Ceny mieso od 50 gr. do 2 zł. 


go serce ukochanej kobiety i każe mu 
na nowo o nią walczyć. 

Przy boku wiernej Elżbiety nie cze- 
kały nań żadne niespodzianki. 

Może podobna pewność rzuca na ko- 
lana tysiące mężczyzn przed ideałem 
kobiety — lecz, jak powiedzieliśmy, niz- 
spokojny duch Zbigniewa nie umiał oce- 
nić cnót Elżbiety. 

Młody małżonek począł się powoli 
nużyć, a potem nawet nudzić najsłod- 
szą biernością swej żony. 

W końcu doszło nawet do tego, że 
spokój jej począł mu grać na nerwach. 

— Pojąłem za żonę nie kobietę, lecz 
|manekih — myślał z goryczą. 

Wizja najdroższych szaleństw w fa- 
lekim hotelu weneckim i szczęście pierw 
szych tygodni, pachnące kwiatem 30- 
marańczy sycylijskich, poczęło blednąć 

Zbigniew począł się powoli wymy- 
kać z domu. Wpadał do sąsiedztwa na 
karty, począł się włóczyć po polowa- 
niach, pewny, że kiedykolwiek powróci 
stale przywita go spokojny. równy, nie 
znający wyrzutów głos Elżbiety: 

— Dobrze, żeś iuż powrócił! 

Lato kończyło się. Koniec sierpnia 
począł rozbarwiać sad fioletami śliw. 
czerwienią jabłek i szafirem gruszek. 

Młody hrabia Zbaraski wracał kon- 
+: z jednego ze swych dalekich x 

w. 

Wiechawszy w park zwolnił kłusa. 
Mijał jeziorko, grające w sierpnio- 


wem słońcu małachitem i turkusem. 
Coś wstrzasnęło nim. 
— Rok temu zgórą — pomyślał — 
ujrzałem tu po raz pierwszy Halinę! | 
Z fali jego wspomnień i z tafli wodnej 


krągłe piersi... 

Ogarnęła go wielka, wręcz żrąca tę- 
sknota za utraconą kobietą. 

— Jak to stać się mogło — zastawiał 
się — że wypadła mi z pamięci na tak 
długo — źe nie myślałem © niej.. A 
przecież kochałem ją... Przecież kocham 
ia dotychczas... 

Nagle wszystko zaczęło mu przypo- 
minać i mówić o Halinie. ; - 

Oto piasczysta dróżka, gdzie uczył 
ją jeździć konno: do dziś dnia ma w pa- 
mięci gładki zarys jej kolana. szybkę 
okrywanego spódniczką przez zaczer- 
wierioną amazonkę. 

Oto aleje, po których bawili się w 
lapankę we trójkę wraz z Renią. 

W zatoce jeziorka stoi mała łódź: 
ileż to razy wyjeżdżali wieczorem 
wprost w zielony księżyc, odbity w fali 
wodnej. na połów snów i marzeń: 

Daleko czerni się gęsta linia borów. 
polowali tam razem na zające i sarny. 
a raczej włóczyli się po lesie ze strzel- 
bami na ramieniu. A jeszcze dalej zgu- 
biony w stułetnich drzewach sterczy 
samotny krzyż. 

Młody hrabia wstrząsnął się, 

Właśnie rok temu czyhała tam na 
niego zasadzka — czatował dywersalit 
Wasyl Nikitczuk wraz z towarzyszamii. 
Gdyby nie Halina, byłby teraz leżał w 
podziemnej krypcie w kościele dembian- 
kowskim między trumnami Stanisława i 
ierzego. 

Wspomnienie groźnej nocy wstału 
niby żywe. 

(Dalszy cis ` 


u zła t- 


124) 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 


Ela Robertson, piękna woltyżerka i Rex 
słyńny akrobata, przygotowują się w wo- 
zie cyrkowym do występu. ` 

Po występie Eli, na arenę wpadł lek- 
kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata 
zawisł na kotwicy pod kopułą cyrku. 

Rex spada nagle z trapezu wśród ogól- 
nego przerążenia i traci obie ręce. 

zieniec „ze szramą* syn e 
lsąskiego, Edmund Stotech, odwi 
Elą rannego akrobatę w szpitalu, gdzie wole 
tyżerka przekonywuje go o swej miłości, 

Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się 
dawna jego przyjaciółka. Rega Szybska, 
córka bogatego przemysłowca. , 
jeiec namawia munda 


gdyż to mu jest potrzebne do jego interesów. 
Edmund Staniecki nałeżał "do komitetu 
honorowego, urządzającego wielki konkurs 
piękności na całą Polskę. Na konkursie tym 
miała być wybraną Królowa Piękności, dla 
której różne towarzystwa przeznaczyły 
łączną nagrodę w sumie 50.000 złotych. 
Rega s stara się o uzyskanie 
pierwszej nagrody na konkursie piękności. 
WA fotograf wysyła za pośrednictwem 
zakładu fotograłcznego „Aida fotografję 
„Eli również na ów konkurs, Zdjęcie to do- 
konane zostało w czasie, sdy Ela po opu- 
szczeniu pałacu błąkała się po ulicach 
Ela uzyskuje pierwszą nagrodę pod wa- 
kiem, że oczyści 
wania Stanieckiego. 
Następnego dnia Ela spotyka silę ze 
sprzymierzeńcem Regi, Lewańskim. w gabi- 
necie restauracji „Trocadero“. Lewański 
przyrzeka, że pomoże jej w uzyskaniu 
szybkiej rehabilitacji. 
Podczas szamotania się rozlega się strzał 
1 Lewański pada martwy na ziemię. Ela 
Pon sowa ucieka. 
Ela 00 ary wreszcie zaszczytny ty- 
tuł Miss Polonji i rozpoczyna nowe życie. 
Zgłasza się do niej reżyser Ralicki, -pro- 
ponując jej wielką ę w filmie) 
Ela przyjmuje tę propozycię.  Ralicki 
namawia Ele aby z nim wyjechała zagrani- 
ce, gdzie uczyni z, niej „wielką gwiazde, fil- 
mową. 
*Stęza udaje się do” Raliokiego, „by szcze- 
P*tze z nim pomówić <- wm 

< "W. czasie tej wizyty Siza jPi a w 
albumie fotografję' Eli zadedykowaną Ralic- 
kiemu. Stęga rozgoryczony ucieka. - 

"Tymczasem Ela decyduje się wyjść za- 

' mąż za Stege i mówi o tem Ralickiemu. 

Po powrocie do hotelu znajduje jednak 
pożegnalny list Stęgi, który „Jeezy że opt- 
szcza ją na zawsze, nie podając jednak 
powodu tej nagłej Tozłaki. E 

" Elą jest zrozpaczona, gdyż stało się to 

„ po udzieleniu odmownej odpowiedzi Ralic- 

. kiemu, Obecnie więc zmienia zdanie o Wy- 

jeżdża „z: Ralickim do- Wiednia. 

Tam zostaje aresztowana pod zarzutem 
skradzenia przed trzema laty brylantów, 
tagi» kc do o, 

- aduje ei s pomóc, że 
książę Poczócski bawi w Wiedniu i "Reo 
wa w tym samym hotelu girya Pigge 
udaje się v aoan, 


się z zarzutu ząamordos, 


tai 


jest właśnie ową 
skradła mu brylanty, 

Ralicki udaje się tymczasem do swego 
przyjaciela, Stefana Malina, który jest dy- 
rektorem hotelu „Tivoli“, Malin przygoto- 
wał jakiś plan, który ma zdemaskować 
prawdziwą Emmę. 

Ela zostaje wreszcie zwolniona I wyież- 
dża z Ralickim na Semmering, 

Gdy Ela opuszeza Hotel „Lux“ spostrze- 
ga na korytarzu człowieka w masce. Ten 
sam tajemniczy nieznajomy angażuje się do 
„teatru „Olimpia”. dry literat Renner ma 
przybyć do wytwórni „Uranja”. O Mister 
X-ie donoszą dzienniki sensac. szczegóły. 

Renner odwiedza w$twórnię „Uranja™. 
Podczas rozmowy z nim Ela Zauważa, że 
literat ma zabandażowany wskazujący pa- 
lec u prawej ręki. 

Ambasador meksykański w Wiedniu ukry- 
wa w skarbcu w swym pałacu kolię perto- 
wą o milionowej wartości. 

Mimo ścisłego nadzoru, tajemniczy wła- 
mywącz, ucharakteryzowany jako ambasa- 
dor, kradnię perły, Nazajutrz, na wezwanie 
przez telefon zwraca je wśród tysiącznych 
niebezpieczeństw. 

Mister X. demaskiije Waldena jako osztu- 
sta i dopomaga do aresztowania , Mokrego 
Rudolfa, 

Ela i jej partner nagrywają scenę po- 
całunku, w trakcie której zi do bru- 
talnej napaści na Elę ze strony aktora, 

Stęga czyni starania, by odkryć tajem- 
nicę i przekonywa się, że akrobata gotu- 

- jący się do występów w „Olimpii”, jest na 
usługach Rennera, 

Z rozkazu nieznalomei przez telefon, 
Mister X zakradą się do mieszkania miss 
Alicii Denver. córki bosła anzielskiego. 

Miss Alicia chwyta go fa Zórącym uczyn 
ku. 

Stega uprzedza Elę o zamachu na nia, 
jaki plenuje Szybska. Mimo to Ela zostaje 


uprowadzona, Stęga ‘krępuje szofera auta, 
które go wiozło wraz z 


Elą, 


, aby zerwał 
z cyrkówką i ożenił się z Regą Szybską, 


ARHAR I EENEI KA 
(> 


w" 


Miller, znany policji przestępca, zna 
ny nawet każdemu posterunkowemu w 
Wiedniu i pod Wiedniem, siedział obok, 
niego i udawał uczciwego człowieka. 

Zdumienie Stęgi było tak szczere i 


CYRKOWKA. 


SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA. 


— Skąd pan o tem wie — zwrócił się| sieci intryg. Wiedział również, 


policjant do Stęgi. 
Stega przytoczył 

swego towarzysza 

Wiednia. 


podróży w stronę 
Przypomniał nawet policjan- 


naturalne, iż policjant w pierwszej | low. , że Miller miał łzy w oczach, gdy 


chwili gotów był uwierzyć, że Stęga 
nie jest wspólnikiem oszusta i P> 
dyty. 5> 

— Panie wachmistrzu! — WEE 
się znów Stęga do policjanta — czy ten 
człowiek jest ścigany przez policję? 

— Naturalnie, że jest, a pan pewnie 
myślał, że to jest jakiś uczciwy prze- 
chodzień? 

Posterunkowy zbliżył się do. wozu. 
Ma związane ręce, a to czemu? 
Co tu się dzieje — krzyknął znów w 
najwyższym gniewie policjant. 

Fryc! — zawołał "policjant ku 
wartowni. 

Z: małej budki wyszedł drugi człóż |; 
wiek w mundurze. 

— Zadzwonń do komendy. Zdaje sig, 
że złowiliśmy grube ryby. 

Z kolei Fryc spojrzał na szofera i 
rozpoznał w nim Millera. 

— Będzie robota — rzekł zadowo- 

lony — udało nam się nareszcie złapać 
tego' ptaszka. 
Stędze zrobiło się nagle. tak bardzo 
przykro, że nie umiał spojrzeć w oczy 
szoferowi. Było mu wstyd, równocześ” 
nie dał się tak wywieść w pole. Nagle 
przemknęła mu przez głowę myśl okrop- 
na. 


| Czy to opowiadanie o wyższym n* 
tzędniku z poczty nie jest zmyślone? 
Czy może Miller był właśnie tym urzędz, 
nikiem, a nie poszkodówatrym? . 
Miller siedział z opuszczoną głową. |ż 
dy podniósł wzrok, widać b$łło jak ten |d 
człowiek odrazu się przeobraził. Zwie- 
rzęca wściekłość wyzierała z jego oczu 
i gniew bezsilny, 
— Czy pan nie wie nic o pewne. O+ 
szustwie, dokonanem na właścicieli ka 
wiarni? — Czy pan nie słyszał tej: hi- 
storji? Wyższy urzędnik. pelicji i „ar 
chitekt nabrali jakiegoś człowieka, obie- 
cując mu sprzedaż lokalu dla minister- 
stwa poczt i telegrafów? ~“ 


ki radości i triumfu. 
Fryc! — wołał — Fryc! 
Mamy człowieka z ministerstwa poczty. 


Renner 


Rzecz zaczęła się od przypadku. Mi- 
ster Iks znalazł się w hotelu „Lux“ dla 
próby raczej. Walczył wówczas z so- 
bą i próbował nie poddawać się zgub- 
nym podszeptom i wspomnieniom prze- 
szłości. Gdy wreszcie poczuł, że nie 


' potrafi się oprzeć temu zewowi w krainę 


przygód i awantury, któregoś dnia wy- 
dobył ze skrytki w szafie swój nocny 
strój, schował maskę do kieszeni i ru- 
Szył na miasto, 

Był zmrok. 


Mister Iks miał wówczas jeszcze o- 
kres niezdecydowania i zdawało mu się, 
że potrafi połączyć swe pragnienie przy- 
gód z <zemś pożytecznem. Słyszał, że w 
hotelt „Lux“ mieszka jakiś znany prze- 
stępca, któremu policja nie była w sta- 
nie udowodnić winy. Zakradł się o zmro 
ku do hotelu i próbował dostać się do po- 
koju zajmowanego przez owego poszu- 
kiwanego przez policję złoczyficę. 


Jednak tym razem Mister X natrafił 
na zamek, którego nie potrafił zwycię- 
żyć. l wówczas, by fiasycić swe pra- 
znienie przygód, Mister X otwierał po 
kolei różne pokoje. przeglądał w nich 
rzeczy, napawał się atmosferą ryzyka i 
niebezpieczeństwa, i gotów był z pustemi 
rękami opuścić hotel. 

Przypadkowo zupełnie znalazł się w 
sąsiednim pokoiu z tym. do którego we- 
zwana została Ela. Słyszał całą scenę, 


nież jej trzema koleżankami. 


opowiadał o swoim strasznym losie, Jakl 


go ciężko skrzywdził ów nieznany y | 


szust, podający.się za inspektora w mi- 
nisterstwie poczt i telegrafów! Że go na“ 
brał na 50 tysięcy złotych i znikł. 

Policjant zaklął siarczyście. 

To jest wszystko prawda, panie 
łaskawy, tylko że Miller jest właśnie tym 
oszustem, 

Dwaj policjanei ujęli związanego Mil- 
iera za ramiona i wyciągnęli go z samo- 
chodu. Przyjrzeli się zaimprowizowa- 
ńyim więzom, w które spętał Stęga swe” 
go przeciwnika, 

— Zaraz mu będzie lżej, — rzekł 
Fryc, — zdejmiemy z niego przewodnik 
i założymy mu uczciwe kajdany. 

Kaidany z trzaskiem zamknęły się u 
Kkiści tego niezwykłego człowieka, który 
musiał mieć jednak wielki talent aktora. 
przecież aż płakał, gdy opowiadał © 
swem rzekomem nieszczęściu. A może 
jednak umiał się tak dalece wczuć w nie- 
dolę swych ofiar, że aż płakał nad ich 
krzywdą?... 

Stęga czuł, że mimo, 
się do tryumfów policji, które wreszcie 
odnalazła od kilku lat poszukiwanego 
przestępcę, jednak w swojej sprawie, w 
sprawie Eli, stracił ostatnią iskierkę na” 
dziej. =- 

— Dakąd ją zawieźli, — zagadnął Stę 
ga szeptem Millera. 


| -aAlE+rWrocZach złoczyńcy była taka | 


ponitra * hienawiść; było tyle briitalriośŚci, 
dE RSRA, czył, ik gd tego, czlowieka Die: 
owie się niczeg 
Począł iazaby wać policjantów. Czy 


nie wiedzą, dokąd udał się wóz z 'apro-| 


wadzoną kobietą. 

— Nie wiemy jeszcze nic, — .lpar! 
półicjant. którego kolega nazywał Fry- 
cem. Ale tutaj już był ktoś. Był ten, 
co to jego komedję grają, pan Artur Ren- 
ner. Jechał wyścigowym wozem i szu” 
kał a. pani. 

Zdaje mi się, że ją znajdzie. bo 


W oczach policjanta pojawiły się błys |to bardzo dzielny człowiek i miał nawet 


list od pana naczelnika Martina, — do" 


Mamy: go. | dał drugi policjant. 


—— o 


Rozdziat sto trzynasty. 


E S 


CZURWWGR 


iż przyczynił 


Napisał JAN BILEWICZ. 


Ba sa sm 


fe szy _ 
kuje się zamach na Elę iże wykonawcą 


całe opowiadanie | zamachu miał być jej partner. 


I wówczas, aby się nie zdradzić Ren- 
ner posłał przedewszystkiem Wii tia, 
| swego sobowtóra i pomocnika i kazał mu 
weiść na szklany sufit wytwórni. Prawie 
równocześnie zjawił się sam inistrz Ren- 
ner w tem ustronnem miejscu, ydzie Fla 
zdana była na napaść swego tewatzy- 
sza pracy. . w 

Podówczas dla Eli sprawa była zâ- 
łatwiona. Sądziła, że przynajmajei na- 
razie nic jej nie grozi. Jeden tylko Ren- 
ner wiedział, że owe trzy damy, z Szyvb- 
ską, jako czwartą, nie zrezygnowały. 


Stęga śledził Rennera, nie wiedzą”, z 
kim ma do cyna, Renner zaś, þu- 
stępując krok w krok za Szytską 'natra- 
fit į na Stęgę. Dowiedział sie o ich spot- 
kaniu i domyślał się treści ich rozimawy. 
Renner więdział również, że Stega od- 
wrócił się od Eli i choć nie mógl zo pó- 
sądzić o to, by przystąpił do spisku prze” 
ciwko swej niedawnej narzeczonej, jed- 
nak uważał, że ostrożność jest więcej niż 
wskazana. 


Stało się tak, że ostatnie przejścia, 
jakie spotkały Mister Iksa w domu posła 
angielskiego, wytrąciły go qiżc5 z rów- 
nowagi. Przez jeden dzień, nazaliitrz po 
spotkaniu z Miss Alicją Danver, Mister 
X czuł się złamany fizycznie i moralnie. 
I tego jednego dnia, choś mógł czyć, 
że od rana do wieczora Szybska l-jei kó- 
leżanki zdobędą się na krok ostateczny, 


jednak — zajęty swemi sprawami,- za- 
troskany i przybity — GORY U WSZY 
stkiema oe, Si 


T — 

Gdy sobie wreszcie Renner SrA GOE 
nial, że Ela jest w niebezpitczeństwie, 
było już za późno. 

Kelner z kawiarni pod „Wyglądają- 
cymi przez okno", z Stórym zapomacą 
sutego napiwku zawarł Renner rodzaj 
paktu, oświadczył ma, że owszem, ħar- 
dzo piękna blondvn«: rozmawiaiąca | po 
polsku, i pewien pan wyglądający jak 
malarz byli w kawiarni. Ci państwo 
wsiedli do auta i pojechali. Dokąd, tego 
kelner oczywista nie wiedział. 


Naibliższą taksówką ruszył Renner do 
swego garażu, 

Jego wyścizowy Bugatti. którego t- 
żywał rzadko i tvlko na wielkie podróże 
na południe, gdzie szosy były dobre, 
stał już nieco zakurzony. Od k.ku ty- 
godni mistrz Renner nie wyruszał sie Z 
miasta. Dokonała maszyna zagrała 
momentalnie rod nogami swego właśc i- 
ciela, Głoś1:*1 wyciem zagrał voteżuw 
motor, zawarczały przekładnie i piski, 


jaka rozegrała się między Elą a Mussem; dwuosobowy wóz wytoczył się jak ! » stja 


Słyszał potem, jak Raliski czynił Eli wy- 
rzuty, i jak Ela, wylękniona i spłoszo- 
na, tłumaczyła się. Subtelność literata i 
artysty pozwoliła Mister Iksowi wczuć 
się w tragedję, jaką przeżywała Ela. 

I odtąd wiedząc, że Ela ma „wrogów. 
próbował Mister X stanąć w jej obro- 
nie. 

Dowiedzieć się kim była Szybska i 
jaką rolę odgrywała w życiu Eli było 
dla Rennera równą błahostką co i dla 
Mister Iksa. 

«Bardzo rychło potrafił mistrz Artur |; 
Renner zgłębić intrygi i poznać atmosfe- 
rę, jaka panowała w wytwórni „Uranja". 
Jego wizyta w atelier, podczas której 
najwięcej uwagi i czasu poświęcił Eli, 
nie była również bez kozery: Renner 
chciał poznać Elę i przekonać się w roz- 
mowie z nią, czy istotnie jest godną jego 
poparcia i pomocy. 

"Odtąd był jakby jej aniołem opiexuń- 
czym. Ela nie wiedziała wcale, że ma 
w nim tak oddanego przyjaciela. 

Renner — czujny i baczny na wszyst 
ko — nie tracił z oczu Szybskiej. Wie- 
dział o każdem jej posunięciu, a zwłasz- 
cza ot ych krokach, które Szybska po- 
dejmowała przeciwko Eli, Zajął się rów 
Przekonał 
się, że osaczoria w tak niecny sposób. E- 
la nie wydostanie się z opłątających ją 


apokaliptyczna z warażu Po kilku miis 


nutach, siejąc popłoch aa ulicach Wies 
dnia, Renner mknął w strone rogatki hå“ 
eńskiej. 


Dlaczego obrał inną drogę niż naj- 
krótszą? Poprostu dlatego, że znał przó 
stępców. Domyślał się, że nie pojadą 
normalna droga. Wyjechał na Szi Sy, 
jak burza przeyesi ja na całym oein- 
ku od Wiednia do Badenu. Niekielv za- 
trzymywał się i rezpytywał imdzi. czy 
nie widzieli bójki. walki miżdzy pasā- 
żerami dwuch aut, czy nie stvszeli krzy- 
Ku niewieściegy, rozlegającezć Się z sã- 
mocliodu. 

W ten sp sób Renner natrafił Wwr(sż= 
cie.na Ślad uprowiidzena Eli. diy ie- 
dnak zgłosił się do policji i prosił c pyd- 
jęcie kroków, sidoewiedziano mu że 


musi w tej mierze przyjść rozkaz Ż kgs 


mendy. 

Renner zawróci. W tmón kt kunastu 
minut znalazł się w gabinecie komisarza 
Martina i w porozumieńiu z nim podjął 
regularną obławę i normalne dochodze- 
nie w sprawie. która została tazwańa 
„Uprowadzenie Eli Robertson- 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Katastrofalne skutki- burzy w Kieleckiem| Atleta pobił sekwestratora, 


Zniszczone zasiewy i lasy. Smiertelne porażenie piorunem 


Kielce, 4 sierpnia. 

(k) Wiadomości, jakie nadchodzą z 
miejscowości, dotkniętych ostatnią bu* 
rzą, świadczą o niezwykłej sile huraganu 
który przeszedł nad powiatami: zawier= 
ciańskiim, jędrzejowskim, kieleckim, o- 
patowskim i stołpnickim, wyrządzając 
wszędzie znaczne szkody. 


We wsiach Nieciesławice, Żerniki, 
iTuczępy, Sieczków, Wierzbica, Dobrów, 
Rządów, Grzybów i Sielec w pow. stop- 
nickim grad wybił zasiewy riemal do- 
szczętnie. 

„. Huragan uszkodzit poważnie szereg 
domów i zniszczył kilkanaście stodół, 
zrywając dachy. 

W pow. opatowskim zostały zniszcżo 
ne zasiewy w okolicy Waśniowa. 

W pow. iędrzejowskim w północnej 


DAY. 


Pulowery artystyczne 


ręcznej roboty na drutach i szydełko- 
we najnowsze modele wiedeńskie i pa- 
ryskie. 
Ceny przystępne. 
LILI HIRSZMAN, 
Kiiliskiego 14, 2 olętro. 
Dojazd tramwajami Nr. Nr. 4, 8 1 14. 
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jego części huragan wyrządził również 
bardzo znaczne szkody. We wsi Błogo” 
szów uszkodzonych zostało kilka domów 
oraz zerwane dachy stodół. Grad wybił 
zasiewy w 50 proc. 

Na przestrzeni 5 morgów wicher 
zniszczył 20-letni las wyrywając drzewa 
z korzeniami. 

We wsi Przybyszów w pow. zawier” 
ciańskim została zabita uderzeniem pio- 
runa Władysława Stępień, zaś jej sio- 
stra Stefanja doznała porażenia, 


który złożył wizytę jego ojcu 


Warszawa, 4 Sierpnia. 

Przed sądem w Warszawie, odbędzie 
się wkrótce niecodzienna sprawa sądo- 
wa. — Na ławie oskarżonych zasiądzie 
znany zapaśnik, Aleksander Mącki, osk. 
o pobicie sekwestratora. Pewnego razu, 
przyszedł do ojca Mąckiego sekwestra- 
tor, celem dokonania zajęcia za zaległe 
podatki, Wówczas stary Mącki rzekł do 
syna 

— Olek, 


Syn nie 


okaż mu, co potrajisz. 
at sobie dwa razy powta* 


| 


rzać, porwał sekwestratora i począł na 
sekwestratora z całych sił na podłogę, 
potem wypchnął go za drzwi i zrzucił ze 
wszystkich schodów. 

ekwestrator nie znał się jednak na 
tem, które chwyty były dozwolone, a 
które nie. Uważa on, że żaden z tych 
chwytów nie był dozwolony i poskarżył 
się prokuratorowi. 

Mąckiemu grozi kara do trzech mie- 


[esy więzienia, 


Za 50 zł... zamordował człowieka 


Zbrodnicza żona nakłoniła kochanka do zgładzenia 
męża — Skrytobójczy strzał nad Wartą 


Poznań, 4 sierpnia. 

Jak się dowiadujemy został już wy- 
gotowany akt oskarżenia przeciwko 
mordercom Ś, p. Kurki, a to jego żony 
Pelagii Kurkowej, jej kochankowi, Mi- 
chałowi Budzikowi, i wspólnikom: Fran 
ciszkowi Malinkiewiczowi i Marjanowi 
Koniecznemu. 

Wszyscy oni przebyw ają w areszcie 
śledczym. Według aktu oskarżenia, 
zbrodnicza czwórka odpowiadać bedzie 
z art. 26, 225 par. 1 k. k., który to arty- 


Mierzysta w roli inżyniera i oficera 


Sąd katowicki skazał go na więzienie 


Katowice, 4 sierpnia. 

„ Sąd okręgowy w Katowicach rozpa- 
trywał wczoraj sprawę przeciwko zna- 
nemu hochsztaplerowi  Mieczysławowi 
Gadomskiemu z Katowic, który przed- 
stawiał się za oficera amerykańskiego i 
nosił, ordery Virtuti Militagie msa saw: 

Podawał się on również za inżyniera 
iw ciągu krótkiego czasu wyrobił sobie | W 


znajomości -"w"sierach towarzyskich ili 
handlowych, 
Między innemi nawiązał stosunki 


handlowa. z fabryką techniczną Rojca w 
Grodzisku, której sprzedał traktor war- 
tości 4.000 zł. Ponieważ traktor Noe 
się nie do użytku, p. Rojec żądał 
zwrotu pienię oświadczając, że | cer 


nie postępuje w taki sposób, Na to Ga- 


domski wyraził się ordynarnie o ofice=, 


rach polskich i oświadczył, że niema z 
nimi nic wspólnego. W czasie przewodu 
sądowego „wyszło na jaw, że Gadomski 
posiada nieprawnie tytuł inżyniera. 
Z wojskiem miał tyle wspónlego, że: 
został skazany: przez sąd wójskowy w 
WARE na. trzy.i pół roku więzienia 
przeniesióny do drugiej kategorji żoł- 
nierzy. 
W wyniku dzisiejszej rozprawy sąd 


nia, Za bezprawne używanie tytułu inży- 
niera i oficera stanie on ponownie przed 
sądem, 


kul? mówi: „kto zabija człowieka podle 
ga karze więzienia na czas nie krótszy 
wiada za to, że mordercom udzielił da- 
od lat 5, dożywotnio albo karze Śmier= 
Gl. 

Główną sprawczynią mordu, według 
aktu oskarżenia, jest Kurkowa, która 
i nakłoniła Budzika do zabicia swego mę- 
ża, ponieważ ten miał się z nią rzeko- 
'mo źle obchodzić. 

Budzik zkolei nakłonił Malinkiewi- 
„cza, obiecując mu za zamordowanie Śp. 
|Kurki kwotę 50 złotych. Malinkiewicz 
usłuchał Budzika i w nocy z 13 na 14 
maja br. gdy Kurka zajęty był ulubio* 
nym sportem łowienia ryb nad Wartą, 
strzelił doń z tyłu, zabijając go na miej- 
SCH, 

Ostatni oskarżony, Konieczny, odpo 
leko idącei pomocy, przyczem wiedział 


łom doskonale o tem, że Kurka będzie 
| zamordowany. > 

Rozprawa sądowa, która odbędzie 
się po wakacjach, budzi niezwykłe za- 
interesowanie. Toczyć się ona będzie 
—jak się dowiadujemy — w wielkiej 
sali Sądu okręgowego w t. zw. „Sali 
przysięgłych“. 


LEKARZ-DENTYSTA 


F. Kopciowska 


POWRÓCIŁA 


Gdańska 37 


tel. 232-55, 
przyjmuje od 9—3, 
w Lecznicy Piotrkowska 294 od 4—7 w. 


‘Saika kieleckich tasiemka” pod bicze 


| Kielce. 4 sierpnia 
(K) Policja -aresztowała Abrama Jo 
„ska i Arona Klajnsztajnów oraz Dawida 


'Uszerowicza pod zarzutem wymuszenia 
Szajka od dłuższego czasu groźbą- 
skazał go na rok i dwa miesiące więżie- mi zamordowania i bicia wymuszała od 


Berka Rożencwajga, zamieszkałego w 
Kielcach, przy ulicy Marszałka Focha 
(31 stałe opłaty miesięczne w kwocie od 
,100 do 150 zł, które Rozencwajg uisz- 


czał, aby móc spokojnie prowadzić swój 
interes, polegający na spedycji towarów 
łokciowych. 

Ostatnio Rozenzwajg odmówił za- 
płaty, w wyniku czego Uszerowicz za 
namową Kleinsztinów pobił go dotkliwie 

Steroryzowany Rozenzwajg, nie mo- 
gąc wybrnąć z trudnej sytuacji udał sie 
o pomoc do policji, która całą szajkę 
osadziła pod kluczem, 


Kino Dźwiękowe 


PRZEJAZD 2 


ul. Sienkiewicza 4 4O 
Tel. 141-22. 


jedyne letnie kino w ogrodzie. 


Dziś premjera! 


Dziś i dni następnych! 


a a o 


Wspaniałe arcydzieło z współczesnego życia wielkomiejskiego 
Mówiony prawie we wszystkich językach 


ALO PARYZ! 
JALO BERLIN! 


Nadprogram: SLIM POLICJANTEM! 
RETA EEE ES 


Wielki film dźwiękowy z słonecznych portów południa p. t. 


W RKGDYNI PORGE DZEWUZYNA 


ADRIA 


L UAM? 


ODODOLUEŃ 
NADPROGRAM 


W rol. gł. król francuskich piosenkarzy ALBERT PREJEAN orazurocza LORITA BENAVENTE. acaat dźwiękowy: 


. Med. HENRYK 


ZiomkowskiK L] NGER 


specjalista pz welterycznych 
órnych. 


&-go Żierócia 2 


w niedzielę i święta od 10—1 po 2 


DR. MED. 


L. BERMAN 


Specjalista chor. wenerycznych, Skor- CHOROBY SKORNE, WENERYCZNE| 


nych i moczopłciowych. 
Cegielniana 15, TELEF. 14907. 


wiecz., 


po poł 30—2 


spec. chor. 
l włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2, tel. 132-28 


przyjmuje od 2—4 i od 8—9 wieczjprzyjmuje od 9—11 rano i od 6—8 w 
W niedziele i święta od 10—12. 


W. bagunowski|_< 


Ferie 70, tel. 181-383, 


Camac Róoentgenó - 
Przyjmuje od 8 — 11 rano i od 4—8| Przyjmuje od 8.30—10 r. 
w miedz. i święta od 9 — 1| i od 6 do 8 i pół wiecz. W miedz 


DOKTÓR 


wernerycznych, skórnych 


tel. 1 
DOKTÓR 


lod li 
dziele i świ 


Fake da lec 


4 r = 

Zlato kwity 
puje | płaci naj 
uad dihs iersk 
4173 K 


i MOCZOPŁCIOWE. 
feczniczy 
l da 2i obj 


i 


swięta od 106—1. | sód 


Doktór 


H. SZUMACHER 


POWRÓCIŁ 
Choroby skórne 
i weneryczne 


POTRKOÓWSKA 56 


pół — 4, 6—9 wiecz, w niee 


BIŻUTER JE, SREBRO ; 


SOW SKA 7. 


Dr. MED, 


48-62 Tel. 


— 
kd 


ẹta od 10—] 
znicowe. 


lombardowe ku- = 
wyższe ceny Za- 
1. FIJAŁKO. 


Al. Kopciowski 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
POWRÓCIŁ 


Gdańska 37 
232-55, przyjmuje 7—8 wieczór. 


LEKARZ - DENTYSTA 


B. NOSRAUMOWA 


przyjmuje od 3—7 po pol 


|Piofrkowska 51 


telef. 121-23 


| OLBRZYMIE zyski przy fabrykacii 
R a dż kapitał, fachowe wiado- 
mości niepotrzebne, Oferty pod „32“ 
do Expressu, „Łódź, _ _Piotrkowska 49. 


| PIES ponter-wyżeł przybłąkał się. — 
Odebrat za zwrotem kosztów. Miel- 
czatskiego 54 u dozorcy, 
pn 


PIESEK zaginął brońizowy, szerść wy- 
tarta. Wynagrodzenie, — Odprowadzić 
Pomorska 18, szkoła. 


KERSZ SALEK, Nowo =- Żarzewska 6 
zgubił bilet miesięczny, wyd. przez 
Ł. E. w Łodzi. 


NN Wc DUŻE BJ 0116 2 Sly 
PIENIĄDZE z rzeczw nienntrzebnych 
— Przeirzyicie wasze rzeczy i meble 
E domu, a z pewnością znajdziecie 
wiele niepotrzebnych i nawet prze- 
szkadzających. — Ogłoście o tem w 
„kepublice* w drobnych ogloszeniacii. 
"z pewnością dobrze je sprzedacie.— 
Ogłoszenia w „Republice“ daja zawsze 
dobre rezultaty 


5 


Ury o puhar P. P 


A 


| ki 


O) 


iyn vaere e. A 


rezydenfa Rzplifej 


R. 56. P. — WEMA 10:2 (%:2) 


W bieżącym tygodniu w serji walk 
drużyn fabrycznych w grach sportowych 
ò puhar Pana Prezydenta Rzplitej od- 
był się tylko jeden mecz. 

Tym razem w hazenę rozegrały spot- 
kanie zespoły IKP oraz Wimy. Zwy- 
cięstwo w dwucyfrowy stosunku od- 
niosła drużyna IKP, która przewyższa- 
ła przeciwnika pod każdym względem. 

Atak dysponowany strzałowo zagra- 
żał ciągle bramce Wimy. Pomoc grała 
dobrze. Obrona stanowiła mur nie do 
przebycia dla napastniczek Wimy, któ- 
rych sporadyczne wypady były groź- 
ne. Bramka IKP również zadowoliła, 
grając o wiele lepiej niż ma decydującym 
meczu z ŁKS-em. 

Atak Wimy, jak już zaznaczyliśmy, 
był zgrany i groźny dla tyłów IKP a 
tylko celność strzałów szwankowała., 

Inne linje w miarę możności. grały po 
prawnie. Bramkarka ma kika przepusz= 
czonych strzałów na sumieniu. 

Łupem goali zdobytych dla drużyn 
IKP podzieliły się: Gruszczyńska (6), 
Hologreberżanka (3) oraz Filiplakówna 
(1). Dwie bramki dla Wimy padły ze 
strzałów Piekarskiej i Bartoszówny. 

Zaznaczyć należy, że po przerwie o- 
bie drużyny zamieniły po jednej zawod- 
niczce, 

Wobec niestawienia się wyznaczone- 
go sędziego, mecz prowadził po wylo- 
sowaniu p. Skrzekotowski. 


Zmieniony skład 
Turystów 


na mecz z Polonją warszawską 
Jak się dowiadujemy, żywy Tury- 
arszawie, 


stów ki ię, 7 w niedzielę w 
zeciwko Polonji w następują skła- 
e: Michalski. Frankus, owalski, 
Michal- 


sanae Szulc, Omenzetter, 
ski II, Nykel, Klimczak, Seidel, Królasik 
Na zawody powyższe wyrusza z Ło- 
dzi specjalny pociąg wycieczkowy. Ce- 
na przejazdu w obie strony wraz z bile- 
tem wstępu, wynosi zł. 10.—. — Zapisy 
rzyjmuje Wagons Lits Cook, ul. Piotr- 
owska 64. 


Niepowodzenia ścigają 
lekkoatletów 

Chmury zbierają się na horyzoncie 
spotkania Polska—Austrja w Król. Hu- 
cie (15 sierpnia). Dwaj najlepsi sprinte- 
rzy polscy nie będą mogli startować; 
Trojanowski ma wciąż jeszcze chorą no- 
ge, a Sikorski, podobno, wogóle nie mo- 
że pokazać się na Śląsku. Pociechą w 
tem nieszczęściu jest znakomita forma 
Kostrzewskiego, którą wyniósł z paro- 
tygodniowego obozu. 


Polska—ltalja, 


Dziś w Warszawie początek 
meczu tenisowego. 


W dniu dzisiejszym odbędą się w 
Warszawie pierwsze gry pojedyńcze 
meczu eliminacyjnego o puhar Davisa 
Rolska — Italja. 

Hebda spotka się z Sertorio i Tło- 
czyński z de Stefanim. Losowanie wy: 
padło dla Polski niezbyt szczęśliwie. 
Skład naszego debla, który rozegrany 
zostanie w dniu jutrzejszym zostarie u- 
stalonńy, w zależności od wyników dzi- 
siejszych spotkań. 

W niedzielę odbędą się ostatnie gry 
pojedyńcze. a mianowicie: Hebda — Ste 
fani i Tłoczyński — Sertorio, 

Fragmenty meczu będą transmitowa- 
ne przez rozgłośnię Polskiego Radia, 
przyczem w dniu dzisiejszym i iutrzej- 
szym transmisje odbędą się w godzi- 
nach od 16.30 do 17-ej zaś w niedzielę 
od 18.10 — 18.35. 


Porażka Tildena 
w Kolonii 


-W Kolonii wobec dwuch tysięcy wi- 
dżów Tilden przegrał z Niisslelnem 6:1, 
4:6, 6:8. 6:4 


Wyznaczone zawody hazeny 
Zjednoczone — Geyer 
nie odbyły się, bowiem w oznaczonym 
czasie drużyny nie stawiły się na bois= 
ku i sędzia odgwizdał walcower dla o* 
bu drużym, Zjednoczone w kilka minut 
później stawiło się na boisku. Jak się 
dowiadujemy, zespół ten zakłada pro- 
test w sprawie przyznania również wal- 
cowęru drużynie Geyera, gdyż zespół 
Geyera notorycznie nie zgłasza się na 
wyznaczone mecze. 
Wydział Gier i Dyscypliny ŁOZGS 
niebawem rozpatrzy ten protest. 


Lekkoatleci amerykańscy walczyli 
w tych dniach w Hamburgu z elitą za- 
wodników 
„wyniki: 

100 m — Metcalfe 10,3 sek., Borch- 
mayer — 10,5 sek., 200 m — Metcalfe 
22 sek., Schein, 400 m — Fuqua 48,8 S. 
2) Metzner 48,9 sek., 800. m — Cunning- 
ham 1:54,5 sek., 2) dr. Peltzer 1:55,2 s. 
110 m. plotki — Morris 14,9 sek., 3000 
mtr. — Mac Clusky 8:47,5 sek., 2) Mol- 
liter 8:48,2 sek. i 

Kula: Sievert 15.14 mtr, 2) Anders- 
son 14.12 m. — Dysk — Laborde 48.43 
m., 2) Andressen 48 m, 3) Sievert 45.43 
mtr. Wzwyż — Spitz 183 cmt. 


niemieckich. Ważniejsze 


LJ 

Bieg kolarski „dookoła Ameryki“ 
będzie najdłuższym biegiem szosowym 
świata. Wyścig rozegra się na trasie 
ponad 6920 klm. Start w Motrealu, me- 
ta w Chicago. 

Do biegu zgłosiło 
ków 


się 65 zawodni- 
rat 


y $s 
Znany internacjonał piłkarski, gracz 
półniewidomy, Malik odzyskał całkowi- 
cie wzrok i wraca na boisko. 
1$; 


96 osad zgłoszonych 


dą się na torze regatowym w Brdy- 
ujściu koło Bydgoszczy Wszechpolskie 
Regaty, do których zgłosiła się rekor- 
dowa ilość wioślarzy i osad. 

| Mianowicie zgłoszonych jest 402 wio- 
jślarzy, 96 osad 27 klubów. Liczby po- 
wyższe przekraczają znacznie ilość 
startujących na zeszłorocznych regatach 
które wynosiły 328 zawodników, 76 0- 
sąd i 21 klubów. Poniżej podajemy na- 
zwy klubów biorących udział w tego- 
rocznych regatach a zgłoszonych do 25 
biegów: 1) WTW Warszawa, 2) Wisła 
Warszawa, 3) AZS W-wa, 4) BTW 
Bydgoszcz, 5) TW Włocławek, 6) KW 
04 Poznań, 7) KW T 


(Sch) W dniach 5 i 6 sierpnia odbę- 
1 


Wielka impreza lekkoatletyczna, or- 
ganizowana przez WOZLA, bieg Radzy- 
min—Warszawa, wkracza w końcowe 
stadjum organizacji. Do biegu zgłoszono 
już 14 drużyn, przyczem Strzelec zgła- 
sza kilka sztafet. Z zespołów klubowych 
startują: AZS. Warszawianka, Legja, 
Pol, KS, Orzeł, AKS., Makkabi i in. 


m nnn i 


Nadzwyczajne Walne| Bokserzy węgierscy 


zebranie dziennikarzy 
sportowych 
Jak się dowiadujemy, 


zzz 


misji kiku członków zarządu z preze- 
sem, dr. Mielechem na czele. 


W związku z tem zwołane zostałojw Polsce dwa spotkania: 29 październi- 
na dzień 10 września br. nadzwyczajnejka ze Skodą w Warszawie 


walne zgromadzeńie Związku, 


dokonania wyboru nowych władz, 


m. zwyciężył Popończyk w cżasie 
Olecki. ; 
Na 15 klm 
z calego świaia w grę a 


m ee renee wał 


Hold lelsckoafieitów 


w zarządzie | Polski znakomity zespół bokserów wę- 
Polskiego Związku Dziennikarzy i Pu- | gierskich Nemzeti Sport Clubu z Buda* 
blicystów Sportowych podało się do dy | pesztu. 


celem] dziernika z Union-Touringiem w Łodzi. 


Pusz pokony w Warszawie 


w kolarskim na „meczu lotności* w Warszawie 
W ub. środę późnym wieczorem od- |5:24,4 sek, przed Michalakiem i Targoń 
był się drugi w tym sezonie” popularny skim. W biegu na 10 klm. z czterema fi- 


wieczór kolarski, którego program i or- niszami ponownie wygrał Popończyk w 
ganizacja wypadły dooi. czasie 5:16,8 sek. przed Michalakiem i 
W najważniejszym wyścigu dnia, me- | Targońskim. ck 
czu lotności w czterech serjach na dwa biegu australijskim na 4 kim. wy- 
okr. toru, wygrali w poszczególnych ser- | grał Targoński w czasie 7:12 sek., przed 
jach: Pusz w pierwszej i czwartej, mając Michalakiem i Zegawką. © r: 
czasy: 13 i 13,4 sek., oraz Klaus w pozo! W biegach za motorami, wyniki by- 
stałych dwuch serjach: 13,4 sek. i 14,2 ły następujące: i 1 
sek. — W ogólnej punktacji zwyciężył Na 5 klm., na czas, przy indywidu- 
Klaus — 8 pkt. przed Puszem. starcie zawodników: 1) Fajge — 
W biegu długodystansowców na 10 


aln 
4:32 sek. 2) Olecki. 
Na 10 klm.: 1) Fajge 9:24,4 sek., 2) 


Olecki biegu 


„x 1) Fajge. 


biegu dla junjorów, 
na 2 okrążenia toru, wygrał Strzyżewski 


Lekkoatletyczne mistrzostwa Itali (WTC) w 14 sek. przed Jackowski, 


przyniosły następujące wyniki: 

100 m. Mariani 11 sek., 200 m. Fer- 
rario 21,4 sek., 400 m, — Carlini 49,6 $,, 
800 mtr. —- Cerati 1:55,2 sek., 1500 mtr. 
— Furiia 4:14,2 sek, 5 klm. — Betti 
15:22,2 sek, 10 klm. — Malachina 
32:43,6 sek., 110 m. płotki — Valle 15,2 
sek, 400 m. płotki — Mori 55,8 sek., 
4x100 mtr, — Pro Patria Mediolan 43,4 
sek., 4x400 mtr. — Giglio Rossi Floreń= 
cja 3:26,2 sek. 

Wdal — Tabai 720 cmt, wzwyż 
— Tommasi 185 cmt, tyczka — Enno- 
centi 365 cmt. Trójskok — Cuzglielmi 
14,635 mtr. Kula — Garullo 13.15 mtr., 
dysk — Ponzani 43,33 mtr., oszeżep — 
Spazzali 57,27 mtr, M 


Polacy 
na mistrzostwach 


kolarskich świata 


W dnach 12—15 bm. rozegrane zo- 
staną w Paryżu kolarskie mistrzostwa 
świata na torze I na szosie. 

Polska reprezentowana będzie w 
zawodach tych przez dwuch naszych 
zawodników, stale przebywających we 
Frańcji W kategorji zawodowców to- 
rowych w biegach sprinterskich star- 
tować będzie Henryk Szamota, a w ka- 
tegorji szosowców — Antoni Hadryś, 


$., 
Nowa gwiazda _ amerykańskiego | 8rant, 


pływactwa, Jack Medica, jest już czte- 
rokrotnym mistrzem świata w stylu do- 
wolnym na dystansach następujących: 
300, 400 mtr, 880 yard-ów i na 1000 
yard-ów. 
Rekord na tym ostatnim dystansie 
należał do Arne Borga, Amerykanin u- 
stanowił wynik lepszy o 18 sekund. 


Słowiańskie 
mistrzostwa 
narciarskie w Zakopanem 

W nadchodzącym sezonie zimowym 
odbyć się mają w Zakopanem Pierwsze 
Słowiańskie Mistrzostwa Narciarskie. 

W związku z tem — na jesieni od- 


będzie się w Bledzie konferencja dele- 
gatów słowiańskich 


Mistrzostwo Zakopanego 
w tenisie 
Wczoraj we czwartek rozpoczął się 


10 KKW Bydgoszcz, 11) AZS Kraków, 
12) WKW Poznań, 13) WKW Warsza- 
wa, 14) BKW Bydgoszcz, 15) GTW Wi- 
sła Grudziądz, 16) RKS Prąd W=wa, 
17) TW Polonia Poznań, 18) KW Toruń, 
19) Sokół Kraków, 20) TW Płock, 21) 
TKW Kalisz, 22 KW Gryf, Bydgoszcz, 
23) Policyjny KS Wilno, 24) Policyjny 
KW Kalisz, 25) KW Pocztowy W-wa, 
26) KW Barcin, 27) CTW Chełmża, 

Na regaty powyższe przybywa spe- 
cjalny pociąg popularny z Warszaw 
oraz z Bydgoszczy, tak że regaty byd- 
goskie budzą bardzo wielkie zaintereso- 
wanie ze względu na to, że bedzie to 
jakgdyby eliminacja przed mistrzostwa= 
mi Europy, które odbędą sie w Buda- 
peszcie. 


nego, 

W turnieju biorą udział między in- 
nym: Jędrzejowska, mistrzyni Austrji 
— Wolf, Dubieńska, Pozowska, Horain, 
Tatłowski itd 


Godne naśladowania 


W dniu wczorajszym zdobył w Zgie- 
rzu złotą Państwową Odznakę Sportową 
(dla mężczyzn ponad 45 lat) b. starosta 
a obecnie notarjusz p. Aleksy Rżewski, 
uzyskując w biegu na 100 m. — 15 sek., 
a> wdal 3.65 m. w kuli (oburącz) 14 
mtr. 

Jest to przykład godny naśladowa: 
nia, tem bardziej, jeśli zważyć, że notar- 
jusz Rżewski jest inwalidą i ma prze- 
strzestrzelone obie nogi, 

Każda drużyna składa się z 20 za-, 7Q si wi 5 
wodników, którzy mają do pokrycia ty cy dzów 
przestrzeń 21 km., na jednego zawodni- na meczu bokserskim 

ka wypada więc około 1 klm, Na niedawnym meczu bokserskim o 

Zalkończenie biegu nastąpi przy gro- | mistrzostwo Petersen — Doyle obecnych 
bie Nieznanego Żołnierza, poczem zwy*|było 70.000 widzów. Jest to rekordowa 
cięska drużyna przedefiluje przez miasto |liczba widzów na terenie Europy. 


Nowiny pływackie. 


Międzypaństwowy mecz w pływa- 
niu Polska — Czechosłowacia odbędzie 
się w Warszawie w dniach 26 i 27 bm, 
w Warszawie. 

— W rozgrywkach o wejście do Li- 
gi waterpolowej pozostały do rozegra- 
nia mecze Unia — BBSV i zwycięzca 
tego meczu — Legia (Warszawa). 


ji hh LL AŚ O 


P.O.S. hartoje cialo 


walczyć będą w Łodzi. 
Skoda warszawska sprowadza do 


Goście przybędą do Polski w najsil- 
niejszym składzie, przyczem rozegrają 


i 30 paź- 


turniej tenisowy o mistrzostwo Zakopa- 
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Spływ kajakowy do morza 


Do Torunia poczęły zjeżdżać z całej Polski drużyny kajakowe, uczestniczące 
w wielkim spływie kajakowym do morza. Zgromadzone w Toruniu kajaki po- 
płyną Wisłą do Gdańska, a stamtąd do Gdyni, gdzie spływ się zakończy. 
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Czworonożny przyjaciel | Za przykładem sąsladów 


żołnierza 


"= 


Na zdjęciu naszem widzimy  deliladę 
psów i ich opiekunów z Czerwonego 
Krzyża japońskiego przed pałacem Mi- 


Codzienna nowelka „Expressu“, 
Dwaj arystokraci 


Podstarzały arystokrata przez parę 
cħwil milcząco spogląda? na młodego 
wynędzniałego markiza de Saint Fou- 
cauld i wreszcie wręczył mu list, zaadre 
sowany do generalnego dyrektora wiel- 
kiego koncernu Rodera. 

— Tak, mój młody przyjacielu, — 
rzekł — więcej nic nie mogę zrobić, Mo- 
że się panu poszczęści. 

Młody markiz westchnął ciężko. 

— Niejednokrotnie już otrzymywa- 
łem podobne listy polecające. Od pięciu 
lat przecież szukam już pracy. Ale nic 
nie mogę znaleźć, 

— Miejmy nadzieję, — pocieszył go 
arystokrata — że tym razem coś się 
zrobi. Uważam, że najlepiej złożyć wi- 
zytę Rederowi w prywatnem mieszka- 
nii. W biurze jest on zawsze bardzo 
zajęty i chyba nie będzie chciał wogóle 
pana przyjąć. 

_ Tego wieczoru około godziny. 9-ej 
markiz Otto de Saint Faucauld zjawił 
się w mieszkaniu generalnego dyrekto- 
ra koncernu. U Rodera właśnie zebrali 
się goście. Z salonu dobiegały dźwięki 
muzyki. 

Młodego markiza wpowadzono do od 
dzielnego pokoju. Wręczył on lokajowi 


zapieczętowany list, z którym ten udał; 


się natychmiast do Rodera. 

Młody markiz czekał kilkanaście mi- 
nut. I wreszcie zjawił się ten, od które- 
go zależały dalszę iego losy. 

Markiz ukłonił mu się nisko. Roder 


— Pan się nazywa? — spytał mło- 
dzieńca. 

— Otto de Saint Foucauld. Zdaje się 
zresztą, że w liście tym było podane mo- 
je nazwisko. 

— Właśnie, właśnie... i to mnie zacie 
kawiło. Więc pan pochodzi z tej znanej 
arystokratycznej rodziny. Czy dużo 
ASY noszących to samo nazwi 
sko 

— Prócz mmie niema nikogo — od- 
powiedział z pewną duma młodzieniec. 
— Jestem ostatnim potomkiem starożyt- 
nego rodu, 

— Ostatnim i jedynym? — uśmiech- 
nął się drwiąco finansista. — To dopraw 
dy dziwne. Niech pan tu parę chwil za- 
czeka. 

Roder wyszedł szybko z pokoju. Mło 
dy markiz nie mógł zrozumieć co się 
stało. 

W chwilę póżniej jednak wszedł ja- 
kiś$ mężczyzna, nieco podchmielony. 
Wyciągnął doń rękę i spoglądając mu 
prosto w oczy powiedział: 

— Jestem markiz Otto de Saint Fou- 
cauld. 

— To dziwne — wybęłkotał młody 
markiz — ale przecież to ja nim jestem. 
Pan wybaczy, ale muszę zażądać pew- 
nych wyjaśnień. O ile mi wiadomo, do 
tej pory, z naszej rodziny oprócz mnie 
nikt nie pozostał przy życiu. 

—Możliwe — odparł nieznajomy z 
dziwnym uśmiechem — wierzę, że pan 


zmierzył go badawczem spojrzeniem i|jest jedynym i ostatnim potomkiem te= 


siadł na kanapie. 
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go pięknego. rodu. W pierwszej chwili 
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najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: 


Do portu w Gdyni przybył na 


Z portu gdyńskiego 


Ni 215 


4, 


statku szwedzkim większy ładunek fosiorytu, 


który w przeciągu kilkunastu godzin — dzięki pomocy potężnego chwytacza 


przeładowany został z okrętu 


x 


Nowe państwo mandżurskie zbroi się gorączkowo. — Na zdięciu naszem wi- 
dzimy u góry ćwiczenia żołnierzy mandżurskich z aparatami WE kretyn 
reilektorami. 


kada w Tokio, sygnalizującemi zbliżanie się samolotów, u dołu ćwiczenia z metrów. < 


myślałem, że pan jest również hochszta- 
plerem. 

—A więc pan jest?! 

— Hochsztapierem? Właściwie nie, 
bo nie mam w gruncie rzeczy na sumie- 
niu żadnych przestępstw, prócz tego, że 
podaję się za potomka starożytnego ro- 
du, gdy w rzeczywistości 
niewiele zhaczące nazwisko. 
przyszedł po to, 
wać? 

— Ale skądże — zaprzeczył katego- 
rycznie markiz — nie wiedziałem wo- 


Czy 


góle o istnieniu pańskiem. Przyszedłem | dziwy markiz, 


prosić generalnego dyrektora, by dał mi 
iakieś zajęcie. 

— Co? Pan przyszedł prosić o posa- 
dę? Pan, markiz de Saint Foucauld? — 
zawołał przerażony. 

— Nie miałem innego wyjścia. Od 
pięciu lat jestem bez pracy. Nie mam 
już z czego żyć. 

— Pan niema z czego żyć! To do- 
prawdy dziwne. Widocznie nie zasłu- 
guje pan na to nazwisko. Bo pomyśl 
pam, dzięki pańskiemu nazwisku ja wła- 
śnie zrobiłem w życiu wielką karierę. 
Jeszcze przed trzema laty byłem zwy- 
kłym, szarym urzędniczyną i nikt o mnie 
nie wiedział. A od czasu, gdy podaję 
się za markiza de Saint Foucauld wszy- 
stkie drzwi stoją przede mną otworem. 


Jestem członkiem zarządu kilkunastu to- q sobie lepiej idzie. 


noszę wcale | sięczną rentę, 


wprost do wagonów pociągu. 


Kobleta—herkules 


Na zdjęciu naszem widzimy  japofiską 
włościankę, noszącą na umieszczonej na 
głowie balji czworo dzieci. Z ciężarem 
tym przeszła ona swobodnie kilka kilo» 


żenię się z córką generalnego dyrektora 
Rodera, który oczywiście święcie  wie- 
rzy, że jestem markizem de Saint Fou- 
cauld, W ten sposób, co jest zupełnie 
zrozumiałe, stanę się człowiekiem majęt- 
nym. Mógłbym więc przyjść panu z pew 
ną pomocą. Wyznączę panu stałą mie- 
wzamian za co pan mi od- 


I ) pan|da na własność swoje dokumenty oso- 
żeby mmie zdemasko- | biste. 


Pan zaś nosić będzie zgoła pro- 
zaiczne nazwisko Samet. Tak jak się 
ongiś nazywa Czy zgadza się pan? 

— Zęgad się — odparł cicho praw 


W tym momencie właśnie otworzyły 
się drzwi. Ukazał się znów Roder. 

— No i co, kochany markizie — zwró 
cił się do hochsztaplera. Czy już się 
wszystko wyjaśniło? 

— Ależ oczywiście — odparł mu spo 
kojnie zapytany. — Ten młodzieniec jest 
zwykłym oszustem, Nazywa się popro- 
stu Samet. 

— Byłem tego pewny. Przecież wiem 
doskonale, że prócz ciebie nikt już z te= 
go starożytnego rodu nie pozostał przy 
życiu. A więc chyba oddamy tego mło- 
dzieńca w ręce policji, prawda? 

— I ja tak pocZątkowo chciałem u- 
czynić — odparł przyszły zięć, ale żal 
mi się zrobiłó tego młodzieńca. Niech 
Mam wrażenie. że po 


warzystw przemysłowych, które uwa- |tei dzisiejszej przygodzie. odechce mu 
żają za zaszczyt, iż zgodziłem się udzie- | Sie już popełniania oszustw. 


lić im mego nazwiska. Najwybitniejsi 


Młody markiz wyszedł ze spiszczo* 


finansiści zapraszają mnie do Siebie. | 1a głową. 


I wszystko dzięki temu nazwisku. A pan, 


Na schodach dogonił go jego „imien- 


autentyczny markiz, niema z czego żyć. | nik* i wyznaczył mu spotkanie w jakiejś 
— Trudno, nie jestem taki obrotny! | kawiarni. 


— Wobec tego mam dla pana pewną 
propozycję. W naibliższych tygodniach 


verrees 


nekrologi 40 
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